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55 zbożowf.
Dr. Kiihlmaim imieniem dyplomacji ber

lińskiej, dr. Seidler w zastępstwie wiedeń- 
sko-peszteńskiej, wystąpili równocześnie z 
.próbą usprawiedliwienia traktatu brzeskiego.
Z przemów icb wyniknęło raz jeszcze, że 
„względy gospodarcze" były decydujące przy 
zawieraniu pokoju. Dr Seidler sprecyzował 
nawet te głodową konieczność bardzo wyra
źnie, oświadczając, źe ważność układu załe-j 
ży wogóle od tego, czy Ukraina jedzenia do
starczy. Jeżeli tego nie uczyni, wówczas tra
ktat brzeski de facto istnieć przestaje. Pań
stwom centralnym pozostaje wówczas ta 
„korzyść" —  wyrażenie dra Seidler?, —  żc 
„zakończyły stan wojenny z Ukrainą, tak, 
jak* z rządem petersburskim".

Korzyść to ogromna, nic myślimy prze
czyć, zwłaszcza, jeżeji w stosunku z Ukrai
ną przedstawi się taksa mo, jak w stosunku, . . .  , .
do Wielkorosyi. Bo w te klaśnic chwili rozuime’ łz ^adm ezo me uznajemy umow; 
wojska niemieckie wkraczaj, ,  bronią w zawiei'anych 0 nas bez nas' Nic rozumie= ze

mych właściwie przyczyn pogwałcono pra
wdo ludów do stanowienia o swym losie, po
gwałcono zarazem prawa Polaków i zmu
szono ich do sprzeciwu, który na tom pań
stwie \i pierwszej linii odbić się może.

Wiadomo już bowiem, że Koło polskie nie 
zadowolili się ową klauzulą dodatkową, któ
rą rząd wiedeński musiał wy reperować tra
ktat brzeski pod jednomyślnym naciskiem 
Polaków. Dr Seidler ogłosił, że traktat uzu
pełniono teraz, w Wiedniu, zastrzeżeniem 
co do ziemi chełmskiej. Granicę odnośną 
między Polską a Ukrainą ma ostatecznie 
wytyczyć komisy a mieszana, w której mają 
wziąć udział przedstawiciele państw cen
tralnych, Ukrainy oraz Polacy. Dyplomacya 
wiedeńska myli się, jeżeli sądzi, że to Pola
ków może zadowolnić. Dyplomacya ta oka
zała w ten sposób jedno tylko: że do dziś 
dnia nie rozumie, przeciw czemu Polacy 
protestują, i na co nigdy £ie nie zgodzą. Nie

wszelkie układy, tyczące się powstającego 
państwa, polskiego, mogą być zawierane je
dynie z udziałem jego przedstawicieli; Nie 

irozumie, że traktat brzeski nie istnieje dla 
| nas jako całość, gdyż przy- układaniu go nie 
było przedstawicieli rządu warszawskiego.

Myli się więc lir. Czernin, jeżeli sądzi, że 
traktat brzeski zmienił się dla Polaków w 
czemkolwiek, jeżeli na niiń znalazła się te
raz świeżo przyszyta łata owej. „klauzuli". 
Protestujemy przeciw zasadzie, nietyłko 
przeciw faktowi naszej krzywdy, zawinionej 
.brzeskim gwałtem I  igżeh idzie- o położenie 

Attairyb— wstrząśnięte prze®

ręku do Rosyi, z którą niema wojny, i zaj
mują teren tego w najlepszej przyjaźni z 
Niemcami żyjącego państwa. Równocześnie 
wojska jenerała Linsingena spieszą na te
ren zaprzyjaźnionej Ukrainy. Wprawdzie ’ 
armia austro-węgierska udziału w tych 
przyjacielskich odwiedzinach nie bierze, 
lecz zapewne rezerwuj &ię na czas później- 

zboże ukraińskie okaże się taką 
samą chimerą, jak cały traktat Brzeski.

Bo dr Seidler sam nie żywi złudzeń co 
do tych więcej niż problematycznych do
staw. Ubolewa on nad trudnościami p iw -
wozu, spowodowanymi anarćhią rosyjską, i \ r̂o™ ę tr=uo 
chociaż miga przed głodnymi malowanym PotakAw depro-towtit, to „klau-
w orkiem z pszenicą, dodaje równocześnie, i zu^U Pfzyjazie dr. Sciojerowi właśnie tyle 
że nie można przepowiedzieć, czy i o ile uda | sf tt0>ile Wiedeńczykowi z ukraińskiej psze- 
się zboże sprowadzić. Nić będziemy tracili

to, iż Ukraina traktat brzeski bez Po
laków7, zawarła, i żc w ten sposób po
gwałciła prawo narodów do stanowienia 
o swym losie —  prawo, któremu sa
ma 1 swoje dzisiejsze istnienie ma do za
wdzięczenia. Pro,p-ozy cyo p. Szewriuka i 
klauzula wiedeńska nie są nicizem kinem, 
jak przyznaniem się do tego zasadniczego 
wykroczenia przeciw zasadzie narodowościo- 
.wej w dzisiejszym jej kształcie. Przyzna zaś 
p. Szowriuk, że stosowanie się do zasady, 
którą ktoś głosi, nie może być w żadnym 
razie uważane za „uprzejmość*. gdyż jest o- 
bowiązldem politycznej uczciwości.

Mowa dra Seikora i oświadczenie p. Sze- 
wrluka położenia nie wyjaśniły i dla Pola
ków" nie zmieniły. Protest na,sz przeciw trak
tatowi brzeskiemu ’ uti7.ym.ujo się w całej 
pełni, a siła jego wywarła już swe otrze
źwiające w Wiedniu wrażenie. Nieprzyjęcie 
dymisyj ministrów polskich *i nawet owa 
„klauzula" świadczy, żo dyplomacya au- 
stiyacka zaczyna oryentować się w ey-tua- 
cyi, ku jakiej państwo zaczęła popychać. 
Im szybciej proces ten dobiegnie końca, 
tern lepiej dla niefortunnej polityki, która 
go sprowokowała. W interesie państwa zaś 
leży, aby zostało zeń tylko wspomnienie, iż 
dyplomacya wiedeńska byłaby dobra, gdyby 
na politykę rozumną tyle ekspsnsowała sił, 
ile ■ ich traci ąa naprawianie popełnionych 
błędów.

Samoobrona gospodarcza.
Zaborczość obca pod względem gospodar

czym święciła długm tryumfy. Wszeehmo- 
żiic Łartok j opmtc na zespole kapitałów 
wiedeńskich banków, objęły w pacht całe

Zwyczajne (za wiersz petit lab lego mł#i»ce) K  — *30
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szłej t. z-w, „Mitcleuropy", ubezwładnić i 
zniszczyć w* samym zawiązku wszelką ak- 
cyę, zdążającą do zdobycia przez nas nie
zależności gospodarczej.

Pod ciosami toporów zaborczej ręki pada 
Puszcza Białowieska, odbywa się bezwzglę
dna walka o zdobycie surowca, którego po
siadanie zadecyduje o wyniku przyszłej bez- 
krwawej wojny- gospodarczej, która rozpo
cznie się z chwilą, gdy umilkną działa. Już 
teras rozwija się wszędzie i potężnieje bez
względna grabież wszelkiego surowca, ka
żdy artykuł, począwszy od ropy galicyj
skiej i jej przetworów, węgla, rud, skór, a 
nawet czamozierh bogatych ziem podolskich, 
podpada grabieży, dokonywanej równocze
śnie z ogołoceniem kraju z wszelkich środ
ków żywności. Jakkolwiekbądź ułożą się 
stosunki polityczne, instynkt samozacho
wawczy nakazuje nam zachowanie jak naj
dalej idących środków samoobrony w kierun
ku zatrzymania zapasów surowca w kraju, 
koniecznego dla odbudowy zniszczonych 
ziem i utrwalenia naszego stanu posiadania 
w górnictwie węglowem, silne ujęcie przez 
przedsiębiorczość rodzimą naszych terenów 
ropodajnych i przemysłu naftowego, które
go produlccya ma wielkie znaczenie dla 
handlu światowego. R. W*

nasze życie gospoclarcże, przez'śżereg lat ży
liśmy pod dyktaturą CreditrAostałtu i Nie. 
deroesterreichische Eseompte Gesellsćhąffc, 

ja inne potężne banki wiedeńskie, organizu- 
. ‘ jąc w polskich miastach swe filie, spełniały

słów wiele na to, aby określić, jakie miano | Nie przypuszczamy, aby di* Seidler żywi? roię podjadków, odciągały oszczędności sze-
nosi metoda obietnic, o których nie wie się,|co do obydwu tych punktów jakiekolwiek j rok i cli, liięuśw iadomiony ch mas dla utrwa-

.cizoijiy grosz poisn:
ny przybędą, zaś dowiezienie ich brał za nic mówi - nic o komisyi mięszanej, która; do rdzennic polskich kas i banków, do poł- 
jedyną racyę układu, to powinien otwarcie miałaby załatwić granicę chełmsko-podla-1 s^ eS° przemysłu i handlu, dla ̂  wzmocnię- 
przyznać, iż pokój został zawarty boz trwa- jSką, natoibinst za podstawę regnlacyi granio
łych podstaw i żadnych korzyści nie roku-' uważa pieciscyt, opatrując go różnemi za- ! micjęthie i planowo podcinała i niszczyła 
je. Ze wszystkich „jeżeli" i.« „skoro4,, jakie . strzeżeniami, a dodaje przy tem, że Ukrai-, zaborczość obcego, zorgani?,owańego w prze- 
wyprodukował dr Seidler w swojej mowie, j ra> godząc się na takie załatwienie sp ra w y , myślę kapitalizmu. Odczuwamy już pierwsze

uptem &ę ajji jednej bułki, i to rcz-u-! chce okazać Polsce „uprzejmość". i odruchy rozpoczętej samoobrony kmrąn-
Tłtift W 4W  i * . ’ , , . i _ f ku uwolnienia naszych skarbów zmninych

p  !  - m° Z? ‘ I 0tóź korzystamy ze sposobności, ab y .płm i zachlarM obcą ręką, która, widząc
?z°stanie natomiast fakt, że za- stwierdzić, że powstające państwo polskie utratę Zagłębia krakowskiego —  sięga po

względami materyaJnymi _  źe z niowlado- już dzisiaj w pewnej mierze utrudnione przez tnie obmyślanych traktorów ełowyeh prey-

7e spraw kościelne-politycznych.
^Żołnierska apologia chrześcijaństwa. >— Chrze- 
ścljańslia nauka o państwio i eamostanowicnie 

narodów). %

Otwarcie, jasno, iście ipo żołniersku roz
prawił się szwajcarski szof ezitabu generalne
go Spreciher v. Bemcg^ z memilknącym, 
lecz coraz częściej i głośniej powtarzanym 
zarzutem, jakoby chrześcijaństwo zupeł
nie zawiodło w obecnej wojnie. .Mowę S. 
wygłoszoną na Boże Narodzenie w Bem wo
bec sztabu nazwano słusznie aipologią chrze
ścijaństwa. Ożwarty rok już toczy się woj
na —  -yzywodził — i nie ma nadziei ry
chłego końca, wszystko to powinno pobu
dzać do poważnych myśli i dociekań. Nasu
wa się sama przez się konieczność zbada
nia obecnych poglądów na świat i .życie, o- 
cenienia ich siły i wartości, o ile mogą wy
trzymać próbę. Wiciu dziś, którzy wierzyli 
tylko w nieomylność rozumu, obwinia cliry- 
styaoizm. My oparci o Chrystusa, Jego życie 
i naukę, nie możemy —  powiada —  nie 
zważać na takie zarzuty. W wojnie obecnej 
na pierwszy plan wystąpiła siłą, przed pra
wem i stała się normą wzajemnych stosun
ków ludów i narodów. Chrystus przykazań ia- 
mi miłości Boga i bliźniego wyraźnie okre
ślił, jakie ma być pożycie i jednostek i spo
łeczeństw. Ewangelia głosi, że ludzie są 
dziećmi Boga, a sobie braćmi. „Czy 
te nauki —  pyta —  może dopro
wadziły do obecnej albo jakiejkolwiek 
innej wojny w świecie"? Ewangelia nie mó
wi, jak wojny unikać, lecz wskazuje ich 
przyczyny. „Skądże' wałki i . zwady między 
wami"? —  pytą słowami Apostoła i odpo
wiada — : „izali nie stąd? z pożądliwości 
waszych... pożądacie a nie macie... Zabija
cie i zawistni jesteście" (Jac. 4, 1, 2;). „Nie 
chrześcijaństwo’ zawiodło, lecz ludzie zwą
cy się chrześcijanami, chrześcijanie z imie-

-̂u*i*T*ysstxcm-.5ss:, ’5ó5SS5SC5SS51 SSES S55!CSS8BCa7Sr33̂ !Ŝ

nia, którzy wbrew nauce Chrystusa sile. i po
siadanie świata ogłosili jako najwyższy cel 
jednostek i państwa, co nadczłowicka sta
wiają jako ideał, nadezlowieka, który bez
względnie użjw/ając środków matcryalnych. i 
duchowych chce‘się nad ludzi wynosić i fak
tycznie dochodzi dalej, niż człowiek bezin
teresowny, któremu i sumienie i przykaza
nia stawiają szranki". Człowiek nowoży
tny jednak uznał je 'z a  „śmieszne skrupu
ły". Chrześcijaństwo nie przeszkodziło wy
buchowi wojny. Tak jest odpowiada. S. „ale 
czyż czynić je za to odpowiedzishiem, żs 
ludzie nie idą za jego przykazaniami i nau
kami?" „Ani niemiecki duch nie zbawi świa
ta —  (Spr. zwraca się przeciwko owemu aż' 
do znudzenia często powtarzanemu zdaniu: 
an deutschem Wcsen, wird die Wolt gene- 
sen!?), ani też duch szwajcarski, francuski, 
angielski amerykański, autokratyczny czy 
demokratyczny, lecz duch i istota Chrystusa, 
którego uczcić pamiątkę zeszliśmy się tu
taj. Ale tylko wtedy odnowi się świat, koń
czy S. „jeżeli zechce (Chrystusa) przyjąć i 
Jemu eię poddać"'. «

W  „Reickspost" (G3) pomieiszczono arty
kuł wstępny pt.: „chrześcijańska nauka o
państwie i samostanowieniu narodów", na 
którego końcowe wnioski trudno zgodzić 
się. Państwo jest dla ludzi —  przypomina 
autor artykułu —  o których dobro ma się 
troezczyć, ma też ono i prawa i obowiązki, 
do których wypełnienia może obywateli 
zmusić nawet siłą. Interesa narodów", skła
dających państwo, o tyle ma popierać, o ile 
to nie jest ze szkodą dla ogółu. Ponadto nie 
mogą naTOdy żądać więcej, lecz powinny 
8we interesa podporządkowywać interesom 
państwa, gdyż .„nie narodowi lecz pań
stwom —  przypomina —  dał Stwórca jako 
zadanie troszczyć się o porządek, pokój, 
sprawiedliwość i miłość". Wygórowane żą
dania stanowią erimen per duellicmis wobec 
państwa. Z ideą chrześcijańskiego porządku 
świata  ̂i ludzkości —  konkluduje —  nie da 
się pogodzić prawo samostanowienia, jak je 
pojmuje socyMną-demokracya; rokujący 
więc w Brześciu działali „w duchu chrześci
jańskiej nauki o państwie i społeczeństwie, 
gdy odmówili uznania tego prawa dla swych 
narodów". Mogą zajść wypadki —  wywo
dzi dalej —  w których proklamowane ha
sło ma uzasadnienie, mianowicie: gdy pań
stwo jakieś przestaje istnieć i nie ma nadziei 
jego wskrzeszenia; wtedy dotychczasowo 
części składowe mają prawo uzyskania pier
wotnej wolności i mogą albo utworzyć no
wy organizm, albo dołączyć się do jakiegoś 
już istniejącego; -wtedy oczywiście są zno
wu prawnie związane. In abstracto rzecz roz
ważając, zgodzićby się można na takie kon- 
kluzye; inaczej sprawa, się przedstawi, gdy 
oprzeć się v.ypadnie na faktach. Żyjemy w 
wieku, w którym depce się jawnie najświęt
sze prawra ludów, traktuje się je jako mar
twe rzeczy; w takim wypadku wielkie to 
bądź co bądź hasło: „narody mają same o 
sobie decydować", nie stoi chyba w sprze
czności" z zasadami chrzęścijańsldemi o 
państwach i stanowiących je ludach. Jak w* 
pewmyni odłamie katolickiej prasy Rzeszy 
pojmuje się prawo samostanowienia naro
dów, z tak dziwną ekwapliwością uznane 
łaskawie odnośnie do ludów Rosyi, dowodzi 
artykuł kolom centrowej gazety umieszczę-

i STANISŁAW KUTRZEBA.

Polskie piawa historyczne

państwowo tylko ni cm władała, a niezdol- skich, Wojewódzkich, 
na była swoją osadzić ludnością. Wszakże lenków.

Oleńskich czy Zip- do Korony, uczyniła to ona bez najmniej- ■ I  nie naruszono” wschodniej granicy- Eró- 
I szego ̂  przymusu, Ghętnie, jak zaświadczają lestwa za rządów msyjskich. Gdy wskutek

’ rl7.'Ś t.Tinsin P P -nn̂ wlclr łni TrrTTn 1-1.0,1 r , ^  - U Al  ̂~ „_____ T_

(Dokończenie).

Tndźwhs-Tli!e^ mU’ ^ Ł1*e. 8i? po siu, najlepszym dowodem to, iż zaraz po gdy dalszą, wschodnią, ezęść Podlasia, bwo- p o l s k i  orzeł biały na czeiwońem polu.
„riocd  ̂ ?a te ziemie, ich niegdyś bę- roku 1443, chcąc mieszkańców tej ziemi dlajrżącą już wówczas (od r. 156G) osobne wo-  ..

do Chełmszczyzny. j zaludniani

przecież
Jak silną była ludność polska na Podia- j bielskiej, drohickiej mielnickiej złożone, sce litewską pogoń, gdy pierwsze zajął —

pozostawi cno 
tak silnie pol-

  ̂ s i ę  LL1 1 <1, xua*uw - im  uruiiJCK:G] (Z
ezu przylega, p i l s k i e m u  u l e g a ł a  o- ż y w a n i a  p o l s k i e g o  p r a w a  w są-4 
a a d n i c t w u .  ą  ]ęrz^wfło się tu polskie dach.  Potwierdził ten przywilej później A- 
osadnictwo nawet wńwczas, gdy Podlasiem leksander, a w r. 1516, rozszerzając go jesz- 
x^władnął ti*zeci czynni —  potężna wów- cze, i Zygmunt Stary, obaj w charakterze 

ekspanżywna Litwa. Lecz nie władała wielkich książąt Litwy, 
na Podlasiu bezwzględnie. Kawałki jegoj Jeśli przeglądać st>isy szlachty podlaskiej, 

Jyy^ie stale zostawały wnękach mazowie-' zestawione dla obowiązku służby woiskó-tLjJŁ . . . . r  w ^Winiwijc m : a w SI-UAU.y WUIWAU- tłJĆt̂ ćUIG. 1 UUlHSKil IUUIIUSU eiięwiiB PlAy,
.z .̂0Wu la^uri oni nawet wej w r. 1528, to pełno tara naszyćh Bart- wcielenie. Już wkrótce później stwier 

^  mieli pod swoją władzą.; ków, Wojtków, Maćków czy Bronków. na sejmie zachowanie się tej ludności
w r. 1891 Litwa oddala Podlasie, i Wśród nazw wsi ziemi mielnickiej ora wie ermunt Ansni/st, w słowach! ..Porlls.«laA2 S

to

Praeciw wcieleniu Podlasia d-o Korony 
zapowiadali opór panowie litewscy. Nie 
chcieli uznać go jednak na Podlasiu tylko 
Wasyl Tyszkiewicz wojewoda i kasztelan 
Grzegorz Tryzna, obcy tej ziemi Litwini, 
którzy tu te godności od W. ksifcia mieli 
nadane. Podlaska ludność chętnie przyjęła

stwierdza5 
Zy-

prawie gmunt August w słowach: „Podlasiańscyr t Podlasie,  ̂ ? w 7______ ___
Ziemią mielnicka mazowieckiemu wyłącznie p o l s k i e  nazwy, zwłaszcza dla pewni". Z sześciu posłów podlaskich o ozte*7- 
-^uszowi; a gdy znów je odzyskała,]mazowskich charakterys-tyczne: Szcze-. rech- wiemy, Iż zaraz w koronnej izbie po-

dał"ie w r* 1.440 starosta Nossuta wy- — ^  ̂ — d.n.« „ a_._ J
ro od t4^ Dw*eckiemu Bolesławów 
P o d l a s i u d y m a ł a  się T iv 

Lecz nio !>0> 1569.  ̂ p^olski^ch Rozwadowskich, Korzeniew- aza". A kiedy król zarządził, by cała ezla-

I już od roku 1569 dzieliło z Koroną, Pod
lasie jej dobrą i  złą dolę aż po trzeci rozbiór.

Nie przesunęła przy rozbiorach Rosya 
swoich granic na terytorya rdzennie pol
skie; ograniczała się —  £ nieznacznymi wy
jątkami —  do zbierania ruskich ziem i do 
ruskich zaliczanych przez nią litewskich. 
Ziemia chełmska w południowej swej czę
ści dostała się Austryi przy pierwszwm roz
biorze (okręg zamojski): przy trzecim pań
stwo to zajęło resztę Chełmszczyzny, oraz 
i tę drobną część Podlasia, o którą tu teraz 
chodzi. Lecz w pokoju, w Schónbrunn w r. 
1809 zawartym, odstąpić musiała Austrya 
całe to terytoryuim zwycięskiemu Napoi eo
nowi, a ten je włączył do Księstwa War
szawskiego. Gdy na Księstwa, gruzach po
wstało Królestwo Kongresowe, obszar tenjn.tj. i 1 _y * e &  ̂ xvuiznjit?vv- mzd, • Kieuy Kroi zarząazif, oy caia szia- wstato tkroiestwo i\ongresO'W(

tam eiłną etopą, gdy frkicn, Snchodołskich, Karekich^ Mężeń-. chta podlasii zaprzysięgła przynależność j jego stał się częścią składową.

przecież na przeszkodzie 
stały temu względy z zakresu prawa między
narodowego, gdy granice Królestwa gwaran
tował acte finał Kongresu wiedeńskiego w 
9 czerwcu 1815 r., podpisany przez dziewięć 
państw t. zw. sygnatamych, gdy przeciw 
wyłączeniu Chełmszczyzny oświadczali się—- 
z wyjątkiem idącego po myśli Prus Szuwa
rowa —  generai-gubematorowie wanszawr- 
scy. Ustawą z r. 1912 utworzono wprawdzie 
gubernię chełmską % części gubernu siedle
ckiej i lubelskiej i poddano co do szkół i 
sądów pod władze w Kijowie, przecież je
dnak f o r m a l n i e  z o b r ę b u  K r ó l e 
s t w a  n i e  w y j ę t o .  Postanowiła to do* 
pi ero ustawa o tym śmiesznym samorzą
dzie, który w r. 1915 jako podarek wielka* 
nocny ogłoszono dla Polaków; ale przecież 
i tej ustawy nie wprowadzono w życie przed 
cofnięciem się wo|,sk rosyjskich z Królestwa;

Oderwanie tego terytoryum, i to nawet w 
granicach większych, niż je oznaczono dla 
gubemii chełmskiej, dokonał dopiero —  hąi 
niebny traktat pekojoiwy brzeski.
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ity przed paru darami (nr. 110 ), a domagają
cy się, by prze& u m o w ę  j a k ą k o l 
wi ek**  -zabezpieczyć sobie jeszcze i linię 
Nanri Bobry i Niemna.' (Die militarische 
Bedeotaag der Niemen—Narew Linie von 
Major Schubert). Peem.

- /

Obrona polskości Podlasia.
Znany publicysta p. Henryk Wiercieńsłd, 

przypomina w „Głosie Lubełskim5'* wiels hi
storycznych faktów odno&zących się do o- 
bro-ny polskości Podlasia. Czytamy tam: 

Rząd rosyjski, joa sa panowania_3 Tikoła- 
|ł l  w  brutalny sposób zniósł Unię na L i
twie i Rusi. Dziej 0 zniesienia Unii w  tam
tych prowmcyach dostarczają niemało obra
zów okrucieństwa i znęcania się nad Unita
mi, którzy chcieli pozostać w wierze swych 
ojców. Więzienia i deportaeye były tam

chności gminnych Związków, stowarzyszeń pol
skich i obywateli: z Kańczugi, Bojanowa, Kol
buszowej i Majdanu kolbuszowskiego (kilka 
depesz od stowarzyszeń i Związków), z Woli 
Rusinowskioj, z Równego kolo Dukli (robotnicy 
naftowi), z Błażowej (pow. rzeszowski), z Łąki
fDOW. Irrn&niołŁcŴ  » 1?-— —ł— ■»*»—-

węglowej, obradowano nad sprawą przydziału 
węgla dla Krakowa oraz równomiernego roz
działu go między handlarzy. Gzłonkowie komi
sji-żalili się na nieregularny transport węgla 
oraz niewłaściwy jego rozdział między firmy 
węglowo. Najwięcej żalów wywodzono prze-
rtlWł rtt ------ -

x  ____ _.tV6iv/>yu. i^ajwdęcej zaiow wywodzono prze-
(pow. krośnieński), z Krościenka Niżnego (po- ciw stowarzyszeniu detailislów „Jedność". Sto- 
wiat krośnieński) i  kolonu polskie w Buda- j warzyszenie to wywołało dzięki pobłażliwości 
— magi stratu tak miedzy swoimi uczciwymi człon

kami, jak i wśród odbiorców, zupełnie uspra-

peszcie.
Z Zakopanego nadesłały do nas zbiorowy 

protest następujące Towarzystwa: Koto zako
piańskiego Związku niewiast katolickich; Soda- 
łieya Maryańska pań; Towarzystwo wspierają
ce św. Salomei; Sekcya szpitalna pań przy 
Czerwonym Krzyżu; Towarzystwo Dorna zdro
wia polskiej młodzieży katoi. „Odrodzenie"; 
Abbtynencki Związek dzieci pod wezw. Anioła-- 
Stróża; Stowarzyszenie sług katoL św. Zyty; 
Polski Związek katoL uczniów rękodzaelni-j 
czych; Kółko eucharystyczne pracownic poi-; 
skich.

wedliwiono rozgoryczenie. Ono też ma główną 
„zasługę" w ciągiem nieuzasadnionem podwyż
szaniu cen węgla. Mamy nadzieję, że po osta
niem posiedzeniu komisy! węglowej, magistrat 
będzie ostrożniejszy w foaytowaniu instytucyi, 
które służą nie interesom ogółu, ale jednostek 
i to o bardzo niewyraźnych kwalifikacjach.

Pozatem na owem posiedzeniu dowiedzieli
śmy się, że kwesty a węglowa w Krakowie zaw
sze jeszcze jest bardzo zawiła, że sprawa dostaw

„Straż kresowa** powstaje celem obrony ziem 
na kresach polskich położonych i nierozerwal
ną całość z nią stanowiących, przed zakusami 
obcych nam państw i narodów. Jest strażą in
teresów państwowości polskiej na tych zie
miach, bronić będzie przed obcemi zakusami 
wszystkiego, co jest wyrazem polskiego stanu 
posiadania: a więc kościoła katolickiego, pol
skich instytucyj państwowych i autonomicz
nych, kulturalnych i oświatowych, bronić bę
dzie podstaw bytu gospodarczego, instytucyj, 
które jego utrzymanie i  rozwój mają na celu. 
Straż wspomaga materyakne i moralnie w two
rzeniu znowa wszystkiego, co polskość tych 
ziem powiększa i  umacnia.

OPIEKA

wr. 43*

wśoeee nad Jenisejem, poznałem byłego 
księdza imite-wygnaika-, jedną z ofiar ów
czesnego nawracania na prawosławie.

Dzieje tego przymusowego nawracania 0- 
ezekują swego historyka.. Otworzenie taj
nych archiwów rządowych, ułatwi teraz zre- 
gestrowame faktów, pyłem zapomnienia po
krytych i przypomni wielu rodzinom, zmu
szonym do prawosławia, dawną wiarę ieh 
przodków; zaś rodzinom, które pod wpły
wem prawosławia wynarodowić się zdołały, 
pozrwób* nietyżko powrócić na łono przod
ków, ale również powrócić do narodowości 
fcychżo przodków: Polskiej i Białoruskiej.

To, eo się działo na Litwie i  Rusi przed 
80 laty, powtórzyło się 30 Jat później na 
lewym brzegu Buga: w ziemi Chełmskiej i 
Podlaski. Fragmenty tych 2idarzeó, wyda
wano zągTasiicą, mało komu z nas są «mune. 
Bodaj, że najpierwszą książką, która zazna
jomiła szerszą publiczność polską z prze
ładowaniem Unii, była praca Rajmunta: 
y?* Ziemi Chełmskiej” . Obecnie gdy więzy 
cenzury rosyjskiej opadły, możemy zapo
znać ^ię z drągim cennym opisem prześlado
wania i męczeństwa Unitów —  na Podla
siu. Jest nim dzieło: „Martyrologium czyli 
Męczeństwo Unii na Podlasm" wydane w 
Krakowie w r. 1903, a napisane przez ów
czesnego dziekana w Janowie Podlaskim, 
ks. Józefa Pruszkowskiego, obecnie Prała
ta Katedry Lubetekiej i proboszcza parafii 
św. Pawła w T iubłinie.

Autor opisuje kolejno wypadki, towarzy
szące nawracaniu Unitów w każdej niemal 
parafii z osobna. Wykazuje jak /chłostano 
wytrwałych w wierze; jak traktowano lud, 
broniący popom dostępu do kościoła; jak 
strzelano do niego; jak wywłóczono za 
włosy matki, broniące niemowlęta od chrztu 
piawosławnecro; jak polieya wydzierała dzie
ci z rąk matek i wywoziła, ażeby je ochrzcił 
pop, wbrew woli rodziców; jak -wykradała 
wawot umarłych, by ich pogrzebać według 
obrządku p r a w o s ł a w n e g o ;  jak eałemi 
miesiącami, ą nawet latami więziono Uni
tów, iub skazywano na deportacje za wy
trwałość w wierze; jak postojami licznych 
oddziałów wojska —  piechoty i  fcawaleryi, 
po kilku żołnierzy i kiiku koni na koszcie ka
żdego gospodarza z osobna w ciągu wielu 
miesięcy, a wreszcie kontrybucjami, nakła
dałem! na obranych ze wszystkich Unitów 
1 sprzedawaniem ostatnich resztek ich mie
nia, —  osierociwszy przyiem wiele rodzin,— 
zniszczono skromny dostatek ludu unickie
go na Podlasiu.

Prześladowanie to rozroczęło się w  roku 
1867 i przetrwało aż do pamiętnego ukazu 
toleran— ^ ^ o  1905 roku, czyli lat 38. Wte
dy to już, Unici podlascy i  krwią swoi a i 
utratą mienia i męczeństwem stwierdzili, 
wobec świata całego, związek swój z Pol
ską. Ten związek w cis."u lat ostatnich 
wzmocnił sie jeszcze; i byłoby złudzeniem 
sadzić, że Fodksle dobrowolnie podda sie 
obcemu panowaniu i  zgodzi na oderwanie 
od pdskiej ojczyznsr. gorąco zadoku
mentowało ono przed całym światem swoia 
przynależność do Polski, ażeby można, było 
przypuszczać, że pogodzi się z losem, j£ki 
iej zapowiadaj układv pokojowe.

Krew męczemdków Podlasia zadokumen
towała związek Podlasia % Polską na zawsze. 

Cenną tę spulc^iro utrzymamy.

- « ---*----    .. mrtj nyia-trił uwwrf
-X. Bf 1 . o>. ’ •* «rl X- , X ... coraz częściej utyka, a to temwiecej, że nasi

powszechne. W  roku I 800, mieszkając w Nadio uchwaliły jeszcze protesty: Towarzy- sprzymierzeńcyw z kwestvi węglowej zrobili 
wiosce nad Jftnsftffim. noznałem bvrfi?rtl«ł«'ń «;.i---- ». -  ................  . polityczną A *

lóż kopalnio l 
„iuus torunkom 
3* aprowizacyj

mogą podnieść produk

. v . n « a ł *  1 T r r * “ * “ “ v “ 'r'uv'Jf *  tt-
StWO sztuk pięknych w Krakowie, oddział krak. | kwest yę polityczną.  ̂ A jeszcze jeden fakt cie- 
Zwiazku inżynierów kolei państwowych, Tow. | kawy. Otóż kopalnio nasze, które dzięki roz- 
Szkoly Indowej, miasto Bochnia i powiat bo- maitym „imistcruiikom;4 oraz dzięki fatalnym 
cheński, Gródek Jagielloński, Rada m5*?afco stf»n«tom o.™™—"

_ NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM. 
Z Drohobycza donoszą, że w dniu 11 b. m. za
wiązał się tam komitet opieki nad żołnierzem 
Polakiem. Przewodniczącą jest inieyatofka, ,p. 
dyr. Płatowa. 1  -------

j r
Z  Oświęcimia piszą nam:
Kiedy na dalekich frontach 

grzmią armaty, a wśród połyków 
wych bagnetów słychać stłumione jęki bi 
haterów, w kraju coraz donośniej odbija #1 
o uszy zdławiony głos matki: R a t u j e  i, 
n a s z ą  m ł o d z i e ż !  Na ten fcnzyk epif 
szy z pomocą Samarytanin.

Kiedy w  kraju ożywiony budzi się »uch * 
sprawie orgaaiizacyi i opieki nad młodzieży 
wszyscy patrzą w ks. Jana Bosco, jako n 
gwiazdę przewodnią i  tego wielkiego Apo 
sioła młodzieży, jiak i Jego kierunki prać? 
biorą za, ideał, Jego synowie duchowni, XX 
Salezjanie, 'stali się w~powszechnym dzt 

j zaledwie pierwszymi pionierami, Jako
1 TTAit! —--1  —  ^^•'>łoiui«» O Zrii

 ^  wvja4,wnta, ,p. j wodowi wychowawcy młodzieży systemem
dyr. Piłatowa* Komitet zamierza otworzyć sta-, uprzedzającym, c— ■ *“ *
le biuro, które udzielałoby pomocy i porady | ks. .Tanie iw ?  
żołnierzom Polakom, b
któioj armii przynależy 
wdowom i sierotom po 

  — — j Polakach.
cmbsbi, « w t t  Ja îeiloństó, Rada mif>jjka>t06uiikom asproa izatyjnym w rewirze węglo-j STACYA ISKROWA NA KOŚCIELE ŚW.
i obywatólstw-o Kalwaryi, kraj. szKola stoiar-jwym iaworaaickim nie mogą podmeśe nrodnk-,~«-" •  - -  -—! * ”  "

-r  —  j ił  ̂1 .ijącym, w spaiściżnie po Ojcu flwym
.. .  iwmwjr i porady j ks. Ja.nie Bo»ko otrzvmainyim, wywierają
j żołnierzom Polakom, bez względu na to, do magiczny wnłvw na niłodMÓżi Ł ------------— — a -r r̂v. j JV Jaszcze jeuen takt cie-jltt(^ j  przynależą, ich rodzinom, oraz1 ’Związku inżynierów kolei państwowych, Tow.|kawv. Otóż kopalnie nasze, któro dzięui roz- w^owom : c :— a-------

sierotom po poleglydi żołnierzach

O N I

 A io  lauoulOUO 5VV*
PIOTRA. Dziennik haski „TijdM otrzymał s 
Medyoianu wiadomość,' że Watykan postano
wił urządzić na kościele św. Piotra w Rzymie
staeyę telegrafu iskrowego. Wobec przeciążc-

  j. avo- j aja ]snjj telegraficznej depeszami Watykanu,
Uvni8Ż z rejonu karwińsko-ostrawskiego nie o-; r^ąd włoski nio opeera się teanu zamiarowi.
. t-rzymujo Galicy a prawie nic. Mści się teraz na i

v t +»v» u u w *M B 4 .

Wśród dotkliwej kł^ki, jaka spadla na
kraj, XX. Salezjanie nietylfco zapełniają pę
brzegi swoje waklady młodzieżą, ale padk
otwierają Oratoria, do fctóiych w niedżaełe
i święta gromadzą młodzież setkami, aby
ją uwolnić od ulicznych rozrywek, a nadto,
sająć grą, pogadankami, czytaniem dobrych 

  1— * *

"ZWĄRTES

2 1
Feliksa

Wschód słońca o godz. 6 42 r. 
Zachód „  n 

Dhigęść daia godz. 10

nas gośpodarka przedwojenna, kiedy to wylą-1 
oznośd górnicze w Galicji sprzedawaliśmy 
Niemcom, zamiast własne otwierać kopalnie. 

Wkońcu nadmienić trzeba, że w interesie kon-

Zawlailonsicnla i kolniimkafy.

_  — ̂  f weiłfA)
naśtyką, a pizodewezystkiom, aby im d?ó 
sposobność wysłuchania Mszy św. i kazania 
i przystąpięjiia do ŚŚ. Sakramentów*

j Z wybucliem wojny 1914 roku powstało 
W ^ T A W A  ZWIĄZKU ARTYSTÓW (n ie * , w Oświęcimiu przy -zakładzię XX. Salezya-i!ooo\ « — - - '  Rlrf- nA— J—* - A ■

comisyi węgłowej, by ci mogli na podstawie,
. i faktów zapobiegać mieumkaionyin nieraz nie-

£4 otLiSlfl* włdiciwosciom•
GODNA UWAGI UCHWAŁA. Wydział krak. j ŁAŹNIA LUDOWA Kasy oszczędności mia-

oddmta Związku fażyuierów kdd pa&two-lsfa Krakowa będzie otwartą we czwartek po 
wych, oprocz uchwal«j* protestu iprzeciw o- po3udn,;iI a w s,iłtek j sobotę pTzez caiy arieź.
derwamu Chełmszczyzny, powziął jeszcze na- ____________
stępującą, godną uwagi uchwałę: Wobec cię
żkiej krzywdy, wyrządzonej narodowi połakie- Z  PcIsJJ I ze śwista,
mu przez zawarty w Brześciu Litewskim układ, 1 ZE STATYSTYKI WARSZAWY. Ze sprawo- 
nie może oddmał krak. Związku inżynierów (zćauria wydziału statystycznego magistratu

■i u r f l n r c n A U .—  z i ---

w -------- --  ara-w, 1UW, ICCIł. _____
przy ul. Straszewskiego 1. 28, II p., odbędzie j niesienie poziomu wychowania tej mfedsię- 
eię posiedzenie członków, na którem łnż. lży i budzii Ti ad ziem. żo kiedyś ona

—  - ----   uw jzuama wydziału statystycznego magistratu m.
kol. pańsfw. istnieć dalej we wspólnym i ko- j Warszawy wyjmujemy następujące cyfry: Lu-
leżaóakim związku z głównym zarządem Sto-janość "Warszawy w dniu j  stycznia 1917 roku 
warzyszenia w Lincu. iaknt»i * °°*r r“łi L

rolnictwa 11 dotyczących władz zezwolenie, 

łS a n -~ °- ltt-6re° 0 1P-°Ia0 w wojsku

tówki na cełe samoobrony narodowej.
OŚWIETLENIE MIASTA. Dla zapszc-zędz 

nia gazu i prądu elektyoznęgo zredukowano 
w wysokim stopniu Rość świecących lamp na
ulicach i placach naszego miasta. Wobec bra-  ̂  -  * «««. - ___.- . .
ku węgla oszczędność ta jest uzasadniona. Zda-,; dzieci chrześcijańskich urodziło się 521, przy IfłV5 _  SZ2 . ^  7.°? dyplomowanych
je nam ai, jednak, U  jest ona atowwaną w\zem przewag jest po stronie chtopcdw o 25, korzystając z
zbyt wysokim stcąmiu. Szerokie połacie nie- żydowskich zaś 545, z przewagą dziewcząt 0    . tt i i ^ -onywa
których ulic w godzinach wieczornych toną 23. Bliźniąt urodziło się 6 por, przyczem chrze- . bedaia in Rinro v 
w tak słęboktar mroku, te przechodnie niJśrija&tką jest tylko 1. śmiertelność natomńast ® 'T m  ! f T ^ P
nic widzą przed sobą i dochodzi do przykrych porwała znaetnie większą ficzbę kobiet, gdyi , uizwinwrrfi <J"l2 1 w nobiił •
karemboh, na ozem cierpią zw iaB zc »'^ b y  1401, nit mętczyzn -  1168. Największa liczba I ^
starsze, n »  posiadające bystrego wzroku. Może osób zmarła na tuborkuły^ gdyż 316, potem j * ^
nomnoiftnifl ofampflmni.9 w ś «ł. - ’

Dobrodzieje daU jeszczą kojoc siBdm- 
‘ Rsfeesn 1 Troron.

 ( _  , Ł i orŁ o za t-o około 80 s>xiuk ubrań i
leką-rzy węterynąryjnych z lu- i bielizny. Do mszvcia tych ir/cczy ofiaiowało 
” jej ojczystym języku, praste się kilka zacnych pań z miasta. 

róv,rnocześnie, że w tych wojsko-f ~  ' “

  _________ <«« «AW VUAAAJ\UiĴ  gujh GIUj JIDCClil
pomnożenie oświetlenia miasta o niedużą ilość j idzie dyzemterya — 261. W tej liczbie chrze- 
lamp, zwłaszcza na ludniejszych ulicach, nie ścij&n zmarło 1453, żydów zaś 1116. Najwięk- 
spowodowaloby znacznego uszczerbku w zu- »7a liczba oeób zmarła w wieku lat od 50 do 
życiu węgla, a ułatwiłoby wielce ruch na cha- 60, ogółom 415; najmniejsza od 10 do 15 ogó- 
dnikach w godzinach wiec7.«mvi*h Uein 74.

 — — ji. w a a v a  AvuijM.o/;y JJłCżUę/irdvj l l l t

Gąslorowsiki, p. arbysta-malnrz S^nkiewicz. 
Dyrektor Oratoryum ks. Zdrżal-ek zagaił 
zgromadreme, wł^«ww?|-

, —  7 x dókkimia<-
oy- i  odegrała dwa obrazki sctolczńK Na 
końcu odbyło sdę rozdjuwąnio odzieży.

godzinach wieczornych.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuniku

ją; Dzisiaj po raz czwarty „Zawód" Szukiewi- 
cza, w którym pp, Jarszewska, Pancewicz, Ko-

Ludzi nieżonatych zmarło razem 372, żona
tych 104, w s tafii o wdowieństwa 620. W mie
siącu październiku popełniono samobójstw 33,

Z  C he łm a.
Po  miflifesłacyach w da, 13 b. ra.

smowska, ‘ Drzewiecka, oraz panowie Jednow-! mężczyzn 9, kobiet 24. Z chorób zakaźnych naj- 
ski i Zelwerowicz tak wdzięczne znaleźli pole bardziej szerzył sie tyfus wysypkowy, zapadłe 
do popisu. ina -niego 1673 osób, potem dy 7 en tery a — 528

Jutro w  raz ósmy wznowienie, z takim suk- osób i tyfus brzuszny — 517 osób. Pogotowie 
cesem w sezonie obecnym, „Aszantki * Pe-, raiunkowre udzieliło w tym okresie czasu po- 
rzyńskiego z p. Zarzycką w roli tytułowej. ! mocV mężczyznom, 182 Kobietom i 77dzie- 

Z TEATRU LUDOWEGO donoszą: D isiaj îom' w  tem były: 3 rozprawy nożowe, 20 bo- 
„Wieczór Chopina"; jutro występuje nasza o- upadnięć z wysokości, 26̂  P^ajec au
peretka z najświeższą nowością W. Kolio p. i . :  ̂ na.wdy. Filtry cl os i ar czy ły wor.y 2,.j04.9 j 
„Baron Kimei" ~  przyswojoną polskim Sce-:motr^  sześciennych. Tramwajami elektiyc:- 
nom przez Józefa Śliwiiiskiego. Odłożoną <przed , nymi  ̂pojechało 8,047.712 pasażerów, a wiecItriłmlfci.™ — —  —

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSY
TECKIE w Krakowie, ul. św. Anny 6, I  p.: 
W piątek 22 b. m.: Doc. Ua. Jag. Dr W. Goet- 
teł: Jak powstały dzLsie,isze morza (z obraz, 
świetl.). W niedzćdę 24 b. m.: Inżynier An-

Biuletyn austro-
Wiedeń, dn. 21 hm. 1918. 

JJrzędowo ogłaszają dnia# 20 bm. 1918. 
Na Monte Pertiea me uda! się atak ni3-

 r  u. iu.: inżynier An-f jirzyjacielskł wśród ciężkich strat c&a nie-
dne-j Maciejowski: środki teehnicme żc^iugi przyjaciela. Na reszcie frontu miejscami o- 
morskiej. Część I. Budowa statku (z-obrazj . ..................
śwetln.). Początek .wykładów o godz.' 
czorem.

NEKROLOGIA.
W ł a d y s ł a w  W a c ł a w o w i e  z, c, k. no- 

taryusz w Żabnie, zmarł tamie onegdaj.

7 wie- Wywiana czynność artyleryl.
j Wojska grupy generała Łmskigena 
nęły się dalej w kierdnku Równa.

Szef sztabu generalnego.

o-Od osoby przybyłej świeżo z Chełma 
trzymujęmy następujące informacye:

Władze okupacyjne zabroniły urządzania 
wszelkich zgromadzeń w Chełmie. O dzień 
piźniej ogłoszony został stan oblężenia. 
Wszystkie polskie instytucje polityczne ?ą 
bacznie strzeżone przez licznych żandar
mów. Oddziały wojska w pełnem uzbroje
niu krążą po wszystkich ulicach; w sali ma
gistratu, w której odbywał się wiec 13-go 
lutego, umieszczono kompanię honwećlów. 
W kilku punktach miasta ustawiono kara
biny maszynowe. Miasto robi wrażenie je- 
dneso wielkiego obozu.

Dnia 17-go lutego znów nastąpiły areszto
wania. Aresztowano w lokalu „Piechura" 
znajdujących się tam ludzi w liczbie ośmiu. 
Na skutek Interwencji społeczeństwa wy
puszczono ich jednaki 18-go lutego powtó
rzy! się strajk. Żydzi jednak do strajku nie" 
przystąpili, motywując to tern, żć muszą za
chować się lojalnie względem przyszłych 
włada ukraińskich.

o— ------  r
tygodniem premierę przygotował reżyser Lete
wicz niezwykle starannie.

W sobotę 23 b. m. po południu wystawia 
scena ludowa atrakcyjne widowisko A  Wa-, 
lewnkiego „Królową Tatr", ilustrowaną muzy
ką dyr. Hocka, Role główne grają pp. Urba
nowicz, Czajkowska, Horowiezowa, Kalinow
ski, Senowski, Konarski i in. Reżyseruje Ko
recki Wieczór w sobotę ..Baron Kimel".

W ROCZNICĘ CHOPINA. Dzisiaj, jako 
w wilię 108 rocznicy urodzin Chopina, daje dy- 
rekeya koncertów krak. w sali teatru przy ul. 
Rajskiej popularny wieczór, poświęcony dzie
łom narodowego mistrza. Wykonawcą jest 
świetny pianista warszawski, Zbigniow Dr z e 
w i e c k i ,  przyjmowany entuzjastycznie w o- 
statmch latach przez prasę i publiczność sto
licy. Program obejmuje: Poionez-Fantasie, 2 
Nokturny, Fis-dur, Mazurka Fis-moll, Scherza 
H-mołl i Cis-moll, Sonatę H-moll, sześć ełud 
i ipoloneza As-dur. Początek o godz. 7. Pozo
stałe bilety sprzedaje sklop gazowni miej
skiej;

„LUDZIE I ARMATY". Książka p. W. No
skowskiego pod powyższym tytułem wyszła ( 
z druku i jest do nabycia we wszystkich księ-
tromionlł «««- J -----* ^ ’ --- ' T‘

o 1,646.029 wiecej, niż w październiku roku 
1916. Pożarów było orólem 21.

ZWIĄZEK MIAST KRÓLESTWA POLSKIE-

gospodarcze.
„ZIEMIANIN*** organ Związku ziemian, wy- 

chodzacy w Warszawce, w zeszycie za styczeń 
zawiera: Z Nowym Rokicin; J. Janota Bzow-i 

jski: Karność społeczna; C. Łagiewski:: Wspćł-; 
GO. W Warszawie odbyły się trzy posiedzenia! dzidciość w . J t  “ f 8*3?

’ >-***—  A- HeteynsUr: Fundacya Staszi-
|ca; J. Kov/erslu: Jak powinno sie orô am7.nwflć

komisyi organiźacyjoej 
Uboeńid do Związku przynależą: 
Lublin, Kalisz, Płock, -  - ....  r ”  '• i »n u  oi«2 uxga»u

Kielce,. Łomża, Piotr-1 prowincyonalny Oddziiał Związku ziecu*»; Ze 
! ków, Łódź, Częstochowa, Sosnowice, Włocla- Związku ziemian; Z Towarzystw i insii  ... XT _ * * * ' * -.1- - ■ -wek, Jędrzejów, Radzymin, Nowy Dwór, O- 
twoek, Chełm, Komin, Czeladź, Radom, Dą
browa, Pruszków, Olkusz, Staszów, Krasny
staw, Opoczno, Sandomierz, Miechów, Busk, 
Pińczów, Końskie, Janów, Kraśnik, Szczebrze
szyn, Chęciny, Hrubieszów, Proszowice, Wierz- j 
bnik, Tomaszów, Przedbórz, Ostrowiec, Gro
dzisk i Siedlce. Zatwierdzono budżet Związku 
w wysokości 100 tysięcy matek. Przyznano 
stypendyum (1000 mk.) kandydatowi kursów 
samorządnych.

DWA POLSKIE PISMA, wydawane dla in
formowania Niemców o naszych sprawach i 
stosunkach, mdańowicie wychodzący w Wie
dniu pod redafceyą Dra \Vł. L. Jaworskiego ty
godnik „Polen", oraz wychodzący w Berlinie 
pod redakcją W. Feldmana dwutygodnik „Pol- 
riische Bldttór**, mają być w tych dniach przez

garniach, oraz w administracyi „Głosu Naro- j wj^ąweo^, zawieszono.  ̂ ^
du“. Cena koron 5. Wszystkim tym, którzy za- STRAŻ KRESOWA. W „Ziemi Lubelskiej" 
mówili lub zamówią sobie egzemplarze poje-: czytamy: Z powodu oderwania ziemi ehełmskiej 
dyncze kartą korespondencyjną do administra-- j i Podlasia od Królestwa żywioły narodowe, o&- 

hevi naszego pisma, wysyłamy, względnie wy- J dane dotychczas przeważnie pracy kulturalno-I Al-------------------— --- »----

instytucyj
rolniczych i  pokrewny ch; Z postępu rolniczego; 
Z praktyki rolniczej; Różne wiadomości; Prze
gląd piśmiennictwa; Z rynków zbożowych i 
produktywnych: Z rynku pieniężnego.

„MIESIĘCZNIK SADOWNICZO-OGRODNI- 
CZY", organ gal. Tow. gosp., w zeszycie na lu
ty zawiera: A. Krusensiernowa: Niedomagania 
ogrodów dworskich; Józef 
odmian drzew owocowych 
blewski:'* Okna, skrzynie i maty inspektowe; 
Wł. de Preval: Uprawa grochu; Z (postępu na 
polu ogrodnictwa; Głosy czytelników; Kore
spondencje; Przegląd czasopism i książek; 
Przypomnienie ważniejszych zajęć sadowniozo- 

hogrodniczyeh w lutym i pocz. marca; Drobne
I TkfU-ndw* T > r V T - n — i   V’rT? ’ * *

B iu le ty n  n i e m i e c k i '
Berlfcy teW-SL bm. m

Urzędowo ógłaszają dnia 20 bm. 1918,

Zachodni teren wojny:
Na rozmaitych miejscach Trońta walka ar- 

1 miotaczy min. Odparto si!t?!ej°>ze 
natarcia vnrwb,dowczc, jakie wykonali An
glicy na zachód od Houtbąn a FranoaJi ko
ło JuyScourt i na północ od Rholms.

Wschodni teren wojny:
Po obu stronach linii kolejowfię *  Rygi do 

Petersburga przekroczono stanowiska. ro
syjskie, które znajdowały sią w  oddaleniu 
20 km, od naszyćh dotychczasowych stano
wisk. Słaby opór nieprzyjaciela koło inzesm

polnocno-
wsebodnlm. Mię<{zy Diwińskiem a Łuckierm 
rozpoczęły one marsz rtnprz^d na, szerokich 
odcinkach. Dywdzye, które -ruszyły naprzód 
przez Łuck maszerują na Równo, W ręce na
sze dostało się 2566 jesteów, kilkaset dział i

Protesty.
Na ręce preiyuyum m. -Krakowa nadeszły j odbytem we wtorek, pod przewody, s 

f poniedziałek następujące protesty od zwierz- [stratu ip. Dziev. ońskiego, .posijcdzepii

ślemy książkę tę za pobraniem pocztowem, o- 
1 \aską polecouą, lak, aby na pewno doszła. Ko- 
! -zta przesyłki i pobrania wyniosą razem 5 kor. 
<30 halerzy.

Z MIEJSKIEJ KOMISYI WĘGLOWEJ. Na
sekr. magi-

r.iu komisy i.

oświatowej, postanowiły zorganizować ogólną 
placóv/kę pod nazwrą „Straży kresowej", mają
cą na celu obronę polskiego stanu posiadania 
□a kresach wchodnich i przynależności tych 
ziem do państwa polskiego. Zadania swoje 
„Straż kresowa" określa w następujący spo
sób: . v

porady; Poradnik ogno&nicay; Wiadomości. . . .  V
bieżące; Rozmaitości; Zawiadomienia-, odezwy, j wielkie jIoj-CI materyalu wozoweg . 
okólniki protokoły; Popyt i podaż pracy. }

„ROLNIK" w numerze z 15 lutego zawiera:
Suszarnie produktów roLuych, przez inż. A. K. j 
Piotrowskiego; Ceny za drzewo, pobrane tytu- \ 
łera świadczeń wojennych, przez inż. C. Kocha-

Piarws^y jen, kwateńm. LtidendorH*

war-
, Y/iedeń. B. kor. C. k. Biuro korespod len i

nowskiego; Przemysłowy przerób ziemniaka ne dowiaduje się ze strony ' robiformownuci
rrr n o liA rr i  2 m A l----  ̂ . 1 ^  ^w Galicyi, przez prof. T. Chrząszcza; Z ipost̂ pu 
rolniczego; Drobne porady; Przegląd wyda
wnictw; Poradnik gospodarczy; Popyt i podaż 
pracy; Wiadomości handlowe; Fejleton: Wkoło 
cenzury, pokoju i rolnictwa, przez J. Fronia,

‘ Rada k o m i s a r z y  lnu owych p r y. y j, a 
bez wszelkich‘-zastyzożeń, w ą r n n k i p4>'kn- 
j o we, postawione- przez pa/is t w a w.ó r- 
p r z y m i e rz a w B r z eś e itr*. .Cs!ąigM£Y  ■ e u 
samrm nowy zwrot w - rmłożchia- pia- w-Roli • .p, Q 
należy zawdzięczać wyląc^nte, ^^jśkowoj • 
cyi przeciw wjelkfl3rcsyjiki^..^ńl]ic(^ -i jje fr
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„GŁOS NARODU" a dala 21 Lu tego 1918 raku.

tdęwziętej bezzwłocznie. Rozumie  ̂się S‘imo 
przez się. że tak akeya militarna  ̂juk w kzyst- 
ko, co się na f r o n t a c h . przedsiębierze, opartą 
była na p o r o m m i e ^ 11 obu k i e r o 
w n i c t w  wojak. Jeżeli dotąd doniesiono tyl
ko o posuwania 3ię naprzód w o j s k n i e ra i «- 
olii<*u# *° wynika to z faktu, że punkt cię
żkości wojsk aust ro-węg- i erski ch leży 
na południowej części frontu wschodniego. Na 
północ od P r y p e c i  stoją tylko niemieckie 
wojska, a także po obu stronach linii kolejo
wej Kowel—Równo w chwili rozpoczęcia ak- 
eyj były do rozporządzenia tylko oddziały ar
mii niemieckiej. W d a n i e  s i ę u a s z y c h  sił 
b a w i sł e m jest t y l k o  od p o ł o ż e n i a  
miejscowego i u g r u p o w a ni a wo j sk.

Berlin. B. kor. Kueklmar.n w ciągu swej dzi- 
sieszej mewy w parlamencie odczytał następu
jący telegram iskrowy rządu bolszewickiego 
w Petersburgu do rządu niemiecKiego:

R a d a  komi sar zy  ludowych w o b cc w y
t w o r z o n e g o  po ł ożen i a ,  widzi się spo
wodowaną oświadczyć swą z g o d ę  na pod- 
p 1 s fi ni o p o k o j u  pod wa r unk ami ,  
które delegacye c z w ó r p r z y m i e r z a  po
stawiły w B f  z eś c i u Litewskim. Rada komi
sarzy ludowych oświadcza, że odpowiedź na 
bliższe warunki, postawione przez rząd niemie- 
ck, będzie bezzwłocznie udzieloną.

NIEMCY W  ESTONII.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Na wschodzie 

posuwamy się naprzód. Niemieckie wojska 
wkroczyły do Estonii. Wendett przekroczo
no w kierunku wschodnim.

Kuhlmann o propozycji rosyjskiej.
Berlin. B. kor. W Sejmie Rzeszy Dr Knehl -  

mana  rozpoczął pierwsze czytanie uk ł a d u  
pokojowego x Uk r a i ną  dłuższem* przemó- 
wieniem, przy końcu fetórego odczytał depe-  
3 z q iskrową r z ądu b o l s z e w i c k i e g o  
o przyjęciu warunków pokojowych państw cen
tralnych.

Dr Kuehlmann powiedział: Po d o świadcz e-

wany generał 
Rady wojennej.

GiarinI członkiem, najwyższej

Oeklaraĉ a Kota polskiego.
Wiedeń. B. kor. W izbie przystąpiono do 

pierwszego czytania prowizoryum budżeto
wego. Poseł br. G o e t z  z polecenia Koła 
polskiego złożył następujące oświadczenie: 

W  układzie pokojowym, zawartym d. 9 
lutego w Brześciu Litewskim między mocar
stwami centrałnemi a ukraińską republiką 
ludową przygnano wielką część ziemi jpol- 
skiej stanowiącą część składową Królestwa 
polskiego i Litwy, ukraińskiej republice lu
dowej. Zarazem w sposób podstępny i pod 
czczymi pozorami n ie  d o p u s z c z o n o  
przedstawicieli narodu polskiego do roko
wań pokojowych w Brześciu.

Obszar z a a n e k t o w a n y  p r z e z  U- 
k r a i n ę  układem brzeskim od wieków na
leży nieprzerwanie do Polski. Gdy po roz
biorze Polski kongres wiedeński 1815 utwo
rzył z okaleczonych szczątków rzeczypospo- 
litej Kongresówkę, nawet i to państwo ka
dłubowe zawsze jeszcze obejmowało Chełm
szczyznę i Podlasie aż po Bug. W  walce z ca
ratem i nieuźyfcem prawosławiem ziemia ta, 
w znacznie przeważającej mierze polska, sta
ła się najdroższym, bo udręszeniem i męczeń
stwem uświęconym obszarem narodu. Tam 
od kul rosyjskich padali chłopi w walce za 
Polskę i za wiarę ojców, tam opierali się 
bohatersko chytrości i przemocy urzędowej 
prawosławnej msyfikacyi. Tam* setki tysię
cy krwią i łzami zaświadczyły o swojej przy
należności do Polski. Nawet zwycięscy ro- 
syjsko-nacyonalistyczini wstecznicy musieli 

niach, jakie poczyniliśmy z depeszami iskrowe- zatrzymać się przed potęgą tego oporu i 
gdy nieraz ^zaprzeczono urzędowego cha- ( ośmielili się nowo utworzonego obszaru

administracyjnego wydzielić z obrębu gra
nic Królestwa polskiego.

Dopiero rzeczą przedstawicieli mocarstw

rakteru takich depesz, depesza odczytana nie 
jest dla na3 absolutnie wiążącym dokumen
tem. Odpowiedzieliśmy rządowi petersburskie
mu, że depeszę, iskrową otrzymaliśmy, że je
dnakże prosimy o doręczenie na naszych li- ceotralnych było przez układ pokojowy 
niach pisemnego p o t w i e r d z e n i a  j e j :  brzeski obszar przeszło 10.000 km. kw. z mi-

Monami ludności polskiej oderwać w 8 p o - 
° j s ó b o w i e l e  g o r s z y ,  n i ż b y  s i ę  b y ł  

na  t o  z d o b y ł  nawet reakcyjny rząd ro-

treśc i. Na to odpowiedział rząd komisarzy 
ludowych, że nadeśle do naszych linij  ̂pisemne 
potwierdzenie. Po doświadczeniach, poczynio 
nych w rokowaniach z T r o c k i m  i jego ga
binetem, nie chciałbym, aby u najszerszych kół, SyjskL
publiczności powstało przekonanie, że mamyj Koło polskie życzy młodej r e p u b l i c e  
już pokój w kieszeni i chciałbym oszczędzić w u k r a i ń s k i e j  z całego serca wielkiej

ss z s r t E E S S . r? -* *  (*>•*> •***‘*
śmy z n a s z y m i  s p r z y m i e r z e ń c a m i  dzieł$» ze narodowościowo, Uoreby
wy mi anę  my ś l i  w sprawie tego nowego (wynikły ewentualnie między republiką lu-
foktu. Po 
w Brzd&du
również w najkrótszym cź^Te. Istotne 
dęcie podstawy rokowań, o He to można dziś 
powiedzieć, prawdopodobnie nie nastąpi. Je
żeli mam sprecyzować położeni© stworzone 
przez to zawiadomienie, to mogę powiedzieć: 
Widoki zawarcia pokoju z komisarzami ludo
wymi polepszyły się znacznie przez zawarcie

obszerrćni opracowaniu matcryału, dową ukraińską, a państwem pofekaem na 
fena załatwić byłą wyrównane bez udziału

czynników trzecich przez wza-jc-nm© porozu
mienia obu narodów ze sobą (oklaski u Po
laków).

Atoli układ brzeski z r o d z o n y  z d u 
cha  n i e m i e c k i e g o  m i l i t a r y z m u  i

. . „- . .bezsilnej obłudy dawnej dyploma-cyi a.u-
pokoju z i kramą, przez wywieranie teraz przez
nas nacisku wojskowego, oraz przez rozwianie 
się pewnych nadziei, które żywiono w Peters
burgu. Można dać wyraz nadziei, że teraz doj
dziemy uo celu, ale radości z powodu rzeczy
wistego zawarcia pokoju z Rosyą oddamy się 
dopiero wtedy, gdy pod układem zaschnie atra

ment. W dal?zvm cisgu swego przemówienia . . . .  . , ^ . . . . . .
polec. Dr Kuehlmana przyjęcie, traku.te ,  . bwposittUue sąsiedztwo Rzeszy niemieckiej 
Ukrainą.. - z Ukrainą poprzez obszar pogwałconej L i

twy, w przyszłości Polska okaleczona naro
dowo, dławiona pod względem polityki pań-

Wiedeś. (Telefonem). „N. Fr. Presse" do-,ghMWroJ 1 handlowej, ma stać się powolaem 
winduje się z Berlina, iż rząd niemiecki jako narzędziem Rzeszy niemieckiej, A u s t r o -  
wanmek zawarcia pokoju z Rosyą, uważa o-. W e  g r y  zaś mają spaść na poziom osaczo- 
pTóżnie-nie nią F 1 n 1 a n d y i, E s t o- ne^0 bezładnego państwa lennego. (Głosy

sfcryackioj, chce młodą republikę ukraińską 
za pomocą zbrodni, popełnionej wspólnie na 
narodzie polskim, bez wojny p r z y ł ą c z y ć  
do m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h  i wy
tworzyć miedzy Polakami a Ukraińcami u- 
s-tawiczne źródło wałki bratobójczej. Przez

Warunki Niemiec.

TROCKI W  RYDZE?
Wiedeń. (Telefonem). Pisam tutejsze do

li Polaków: To prawda!).
Tak to oba mocarstwa centralne depcą 

zasadę pokoju bczaneksyjnego, opartego na
windują się ze Sztokholmu, iż T r o c k i  i|prawie samostanowienia narodów, tak przez 
L e n i n  przebywają w Rydze, schroniwszy-
się tam po ucieczce z Petersburga.

Echa konferencyl wersalskie].
Londyn. B. kor. L l o y d  Geor ge ,  wno

sząc w Izbie gmin budżet wojskowy, oświad
czył, że uchwały, zapadłe w Wersalu, były. je
dnomyślne. Izba ma albo poprzeć te uchwały, 
albo szukać innego rządu, który wziąłby ©a 
ftiebię odicwiecklalność za odrzucenie tych li
chwa!, które mówca uważa za bardzo ważne 
dla bezpieczeństwa kraju. Dyskueya była nad
zwyczaj ograniczoną. Nie było żadnych zajść. 
Minister nie postawi! kwestyi zaufania.

W Izbif lordów minister wojny D e r b y  zło
żył podobne oświadczenie, dodając, że wobec 
togo, it dotychczas popierał szefa sztabu ge
neralnego Robertsona, p r o s i ł  prezydenta mi
nistrów o dymi syę .  Prezydent minislrów 
prosił jędnakże mówcę, aby pozostał w urzę
dzie. Mówca zgodził się na to, ponieważ jest 
przekonany, że plan wersalski może się przy
czynić do wygrania wojny.

ten wrogi dla narodu polskiego akt Austryi 
u n i e m o ż l i w i a  s i ę  dotychczasową po
litykę polską w państwie. W  czwartym roku 
wojny, gdy już miliony żołnierzy polskich 
pod sztandarem obli państw centralnych na 
wszystkich polach bitew krew przelały a 
masy ludu .polskiego w kraju oddały mienie 
chleb i dzieci swoje, pierwszy układ poko
jowy zapowiada im nowe wojny, nową nę
dzę, nowe zaparcie się siebie (żywe potaki
wania u Polaków). Ma on stać się tryumfem 
niemieckiego militaryzmu i straganem pognę
bieniem prawa samostanowienia narodu pol
skiego.

W  obliczu całego świata cywilizowanego 
zakładamy uroczysty protest przeciw tej za
mierzonej grabieży ziemi polskiej. Uznanie 
suwerenności wskrzeszonej państwowości 
polskiej znaczy, że rozporządzać ziemią na- 
leżąeą do Polski ma prawo tylko państwo 
polskie. Dlatego o d m a w i a  m y układowiParyż. B. kor. Aj. Havasa:Cenerał Cadorna .

Opuścił Wersal; w jego miejsce został zamiano- j pokojowhm^rzes-kietou o ile postanawia on

0 oderwaniu części obszaru polskiego, 
wszelkiej mocy prawnie obowiązującej (okla
ski u Polaków). W  poczuciu naszych nieprze- 
dawnionych praw narodowych przenigdy 
nie wyrzekniemy się naszej ziemi i naszego 
prawa do tworzenia n i e p o d l e g ł e g o  
p a ń s t w a  obejmującego wszystkie dzielni
ce Polski, (huczne oklaski u Polaków).

Głos czeski
Po Lewickim przemawiał W i n t e r ,  któ

ry imieniem socyalistów czeskich oświad
czył, że prawo narodu ukraińskiego od wła
snej państwowości powinno było być osią
gnięte bez obcej pomocy, i że spory grani
czne między Ukrainą a narodem polskim po
winny być zażegnane nie przez rozjemczy 
wyrok trzeciej strony, lecz przez porozu
mienie miedzy obu narodami

Oświadczenie Rusinów.
Po bar. Goetzu zabrał głos pos. Lewicki, któ

ry wyraził uznanie hr. Czeramowi. Następnie 
twierdził, że Ohełmszczyzna jest ziemią ukraiń
ską i oświadczył, że układ brzeski nie może 
być zmieniony i musi być pfrzoprowadzony. A- 
takował też stanowisko Polaków w Galicyi 
wschodniej i odezwę Koła polskiego do narodu. 
Opowiadał dalej pos. Lewicki, że Chehnszczy- 
zna jest historycznie ukraińską, bo Chełm 
b y ł  s t o l i c ą  k r ó l ów u k r a i ńs k i c h  
(sic). Dalej powoływał się ca statystykę r o 
s y ]  k ą z r. 1910, w której wyczytał, że w 
tym kraju było wówczas 60 procent U k r a i ń 
c ów (wiadomo, że w caracie Ukraińcy Urzę
dowo nie istnieli. Przyp. Red.)* oraz 20 procent 
Polaków, żydów i t. d. Pos. Lewicki nie wa
ha! się fcwieidzić, że w Chełmszęzyźnie* żyli 
„ukraińscy m ę c z e n i e y “ , albowiem Po-
1 a c y z m u s z a l i  g r e k o - k a t o l i k ó w  do 
p r z y j m o w a n i a  o b r z ą d k u  ł a c i ń 
s k i e g o .

Dalej cieszył się pos. Lewicki, że przez za
warcie traktatu brzeskiego uniemożliwiło się 
rozwiązanie austro-polskie kwestyi polskiej 1 
źe Galicya wraz z Królestwem nie utworzy 
polskiego państwa pod berłom habsburskiem. 
Na koniec domaga! się, aby w konse-kwencyi 
układu brzeskiego podzielić Galieyę na polską 
i ukraińską. Zwykłe skargi ruskie na stosunki 
w Galicji zakończył pos. Lewicki natępuiącą 
apostrofą:

To, co się obecnie dzieje w Galicyi, nasuwa 
mimo woli pytanie, ozy G a l i c y a  jest jesz
cze częścią składową Austryi, czy też nie. 
W zredagowaniu polskiego protestu brały udzia- 
polskie e k s c e l e n c y e ,  a u 8 t r y a c c y  mi
ii i is t r owS e, t a j n i  r a d c o w i e ,  m ę ż o 
wi e  z a u f an i a  K o r o n y  i r ządu,  w któ
rych rękach dotychczas spoczywały losy Gar 
licyi i państwa ausiryackiego. Następstwem 
wewnętrznej polityki w Galicyi jest, że ci, któ
rym oddano panowanie .w Galicyi, w chwili 
największego niebezpieczeństwa podnieśli się 
przeciw państwu. Jeżeli austiyaeka polityka 
chce zrezygnować z narodu ukraińskiego, to 
Ukraińcy życzą sobie przyłączenia do ukraiń
skiej republiki, jeżeli tak nie jeet, to żądaniem 
Ukraińców jest, aby Galicya została podzie
loną pod względem prawno-państwowym na 
obsrar ukraiński i polski Ukraińcy chcą być 
panami w swym domu.

Głos niemiecki.
W a 1 d n e i imieniem związku niemieckich 

stronnictw narodowj^ch składa oświadczenie, 
witające pokój z Ukrainą i pochwalające poli
tykę C z e r n i n a  za to, źe nie naraził na 
szwank tego pokoju względami na trudności 
graniczne polsko-ukraćńslde. Oświadczenie ubo
lewa nad tera, że reprezentacya polska nie 
podporządkowuje swoich odrębnych interesów 
narodowych interesowi całego państwa i nie 
pamięta o wspólnie przelanej krwi o oswobo
dzenie Królestwa Polskiego i o utworzenie pań
stwa polskiego. Niemcy obawiają się, że zer
wanie reprezentacyi polskiej ze swoją tradyeyj- 
uą polityką zaszkodzi budowie państwa pol
skiego. Wita w końcu republikę ukraińską.

(Przemówienie posła Daszyńskiego poda
my w nrze popołudniowym. P. Red.).

Po deklaracyi Koła.
Wiedeń. (Telefonem). Dzień dzisiejszy za

znaczył się w parlamencie silnem podrażnia- j 
niem. Pierwszy zabrał głos prezes bar.Goetz, I 
aby imieniem Koła złożyć oświadczenie 
przeciw gwałtowi brzeskiemu. W  deklaracyi 
tej zwrócił powszechną uwagę b r a k  
w s z e l k i e j  w z m i a n k i  o dodatkowej 
k l a u z u l i  do traktatu, jaką zaimprowizo
wali w Wiedniu „reprezentanci Ukrainy" 
wspólnie z rządem au&tryackim, aby oma
mić opinię, że £tało się coś dla ułagodzenia 
Polaków. Nad tym epizodem Kolo p r z e 
s z ł o  z u p e ł n i e  d o p o r z ą d k u  d z i e n 
n e g o ,  jak z deklaracyi widać.

Silne wrażenie, jakie wywarła deklaracya, 
było oczywiście rozbieżne na różnych ławach 
Izby. Słuchano jej z widooznem zaintereso
waniem, jako aktu historycznego. To też 
zwłaszcza na łarwach rządowych musiano z 
niecierpliwością oczekiwać wystąpienia pos. 
Lewickiego imieniem Rusinów, w nadziei, 
że mowa jego będzie jak gdyby środkiem na 
potężne argumenty Polaków, które w nieu- 
przedzonej opinii świata będą musiały zna
leźć mocny oddźwięk.

Tymczasem mowa pos. Lewickiego z a 
w i o d ł a  te  o c ze k i w  a n i a. Ustępy takie 
jak o „królach ukraińskich" rezyduiących

w Chełmie musiały budzić śmiech u znają
cych choćby słabo.kistoiyę; taksamo niezrę- 
cznem było powołanie się na statystykę ro
syjską z czasów caratu, która miała wyli
czać „Ukraińców" w Chełms-zczyźnie. A  już 
wprost oburzenie wśród katolików musiały 
wywołać opowiadania pos. Lewickiego o 
przymuszaniu unitów chełmskich przez du
chowieństwo polskie do przechodzenia z li
nii na obrządek łaciński. Było to krwawe 
szyderstwo z męczeństwa Unitów.

Ton przemówienia pos. Lewickiego był 
wysoce agresywny i odbijał od spokoju de- 
kłamcyi polskiej, która w niczem nie doty
kała praw, ani państwowości republiki u- 
kraińskiej. _ \

Ukraińcy Teagowali też gwałtownie na 
przemówienie poe. Daszyńskiego, który w 
silnych zawrotach potępiał dyjplomacyę 

państw centralnych. W  ostatnim ustenie mó
wił poe. Daszyński o nauce, jaką mają wy
ciągnąć Polacy z zajść ostatnich, a to w sto
sunku do dynastyL

Bezpośrednio po hem praemówicniu wszy
stkie stronnictwa Koła zażądały posiedze
nia prezydyum Koła., gdzie akonstatowano, 
że i m i e n i e m  K o ł a  m ó w i ł  t y l k o  
bar.  G o e t z .  Grupy ludowców, demokra
tów i kofnserwaitvstów zajęły się tym ustę
pem mowy po®. Daszyńskiego na osobnych 
posiedzeniach i stwierdziła, że nie identyfi
kują się z tym ustęipem. Zaznaczyli to w  o- 
sobnej uchwale konsem^atyóci, obradujący 
wspólnie z członkami Izby Panów, stwier
dzając, te za słowa te nie bio-rą odpowie
dzialności.

Pod koniec poeiedfceni1̂  postawili Czesi 
wnioski, by koaniśsya wojskowa zdała do 
siedmiu dni sprawę z rozszerzenia obowiąz
ku słuzby^wojskofwej z 42 do 50 lat, tudzież, 
by w tyms-aimym czasie komisya nietykalno
ści poselskiej przedstawiła sprawozdanie o 
zakwe^tyonowanych mandatach czeskich.

Dr. Seidłer dał do zrozumienia, że p r z y 
j ę c i e  t y c h  w u i o e k ó w  p r z e s ą 
d z i ł o b y  d a l a z y  l o s  I z b r .  Pirezydent 
zarządził przerwę półtrzeeiagodzhuną. Przy
wódcy stronnictw zostali zaproszeni do pre
miera. Koło polskie n ie  w y s ł a ł o  swej 
reprezentacyi. Ostatecznie znalazł konwent 
seniorów drogę wvjm a pośrednią. Weoom- 
nranym kofmi&ycwn dano czterotygodniowy 
termin do zdania sprawy.

Epizod z p. Sewriukiem.
Wiedeń. (Telefonem). Podczas wczorajszego 

posiedzenia doszło do zabawnego epizodu. Spo
wodowało go ukazanie się w Izba© „reprezen
tanta Ukrainyu, p. Sewtjuka, który zasiadł w 
loży dyplomatów. Zwrócono wśród posłów uwa
gę na zbawienie się tego młodego człowieka,
0 niezbyt dyplomatycznym wyglądzie. Zauwa
żył (go pierwszy socyaliata czeski, pos. Soukoup
1 dowiedziawszy się kto to taki, zaprotestował 
przeciw ukazywaniu go posłom w loty dyplo
matów. Pos. Soukoup wołał:

— Kto taki ten Sewrjuk? Z a w a r l i ś c i e  
p o k ó j  s d w u d z i e s t o l e t n i m  ehłopa- 
ki em!  Dlaczego on przyjechał do Wiednia? 
T o  o s z us t wo !

Reagowali na to posłowie tuscy. Pos. Sden- 
galewicz wolał: „Wstydź się pan", zaś poa.
Trylowski utrzymywał, że po©. Soukoup obraża 
naród ukraiński Żale te nie przebłagały jednak 
pos. Soukoupa, który wołał w dalszym ciągu:

— Taki młokos zawiera pokój z Austiyą! 
P r e c z  z nim s tąd!

Pos. TTylowsłd utrzymywał dalej, źe pos. 
Soukoup nie jest godny własnego państwa, 
skoro obraża państwo ukraińskie, poezem prze
wodniczący pos. Tuszar sprawę załatwił, wzy
wając pos. Soukoupa do używania łagodniej
szych wyrażeń.

Jeszcze przed t«mi zajściami był p. Sewrjuk 
przedmiotem dyskusyi, aczkolwiek nie tak oży
wionej. Szlo mianowicie o to, czy jest dezeite- 
rem z armii austryackiej, czy też nim nie jest. 
Pos. Wasilko np. utrzymywał z powagą, że p. 
Sewrjuk nie zdezertował, jak to twierdzono z 
pewnej strony. Kwestyi tej dalej zresztą nie 
rozpatrywano.

Oymisya br. Szeptyckiego.
Lublin. B. kor. Riurd prasowe jcneralnOgo 

gubernatorstwa wojskowego donosi: Jego Ces. 
i Król. Mość zwolnił generała majora JE. hr. 
Stanisława S z e p t y c k i e g o  na własną pro
śbę ze stanowiska generalnego gubernatora w 
Polsce. i

m »  W
Berlin. B. kor. W  parlamencie K u e h 1 - 

m a n n, omawiając sprawę trakta tu z Ukrai
ną, mówił dalej, że bolszewicy utrzymywa
li przyjazne stosunki z Ukrainą, póki T r o 
c k i  przypuszczał, żó republika ukraińska 
podda się interesom gabinetu petersburskie
go. Ale gdy republika poznała, że ten ga
binet nie trzyma się polityki pokojowej, na
stąpiła zmiana frontu. Najostrzejszej kryty
ki doznał traktat pokojowy ze strony Po
laków. Byłoby mylnem sądzić, że odpowie
dzialni mężowie stanu nie zdawali sobie 
sprawy z ważności odnośnych postanowień 
traktatu, zwłaszcza, że A  u s t r o-W ę -

g r o m  chodziło także o politykę wrew.uętr.z  ̂
ną. Mówca powołuje się na oświadczenia 
S e i d 1 e r a w parlamencie austryackim £. 
siwieidza, że dalsze ob3ta*wanie przy pre  ̂
tensyi co do C h e ł m s z c z y z n y  wywoła-, 
łoby rozbicie się tak ważnego traktatu. U-i 
bolewa, że dyskusya nad nim zmieniła się 
w d y s k u s y ę  p o l s k ą ,  do której jeszcze- 
nadarzy się sposobność.

G r o e b e r  z centrum spodz&ewa się, że 
przy ostateeznem uregulowaniu granic Pol
ska będzie reprezentowana w mieszanej ko- 
misyi D a w i d ,  socyalista, oświadcza, że 
niemiecka delegacya pokojowa nie spełniła 
przyrzeczeń, spodziewa się, że przy nowych' 
układach z Rosyą nie wyłonią się znowu 
trudności i że kroki wojskowe wobec goto
wości Rosyi do pokoju zostaną cofnięte.

S e y d a  tv> omówieniu sprawy chełmskiej 
oświadcza, że obecne przyrzeczenie aushrya- 
cildego prezydenta ministrów nie zmie
nia faktu, że układ zawarto wbrew history
cznym i naturalnym prawom Polski. Dlate
go nie możemy się zgodzić na układ brze
ski i prosimy inne stronnictwa izby o to sa
mo. Układ ten jest aktem niespwwaedliwym 
i prędzej czy później musi także państwu 
niemieckiemu przynieść szkodę.

S t r e s e m a n n  puagniei, żeby od Rosyi 
przy rokowaniach zaśadać opróżnienia In- 
fiamt, Estonii i Fankndyi. Oburzenie Poł ap 
k ó w  jest zrozumiałe, ale jeżeli Polacy na 
stworzenie państwa polskiego odpowiadają 
żądaniem oderwania niemieckich obszarów i 
żądają dostępu do morza, to nie można z tym 
ruchem sympatyzować. Jeżeli zań prawdą 
jest, że p o l s k i e  l e g i o n y  tera® wyru
szają przeciw temu kmjowi, z którym zawar
liśmy pokój, to Polacy przekreślają przez to 
akt listopadowy.

Wiadomości telegraficzne.
Z posiedzenia prezydyum Koła.

Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszem po
siedzeniu prezydyum Koła pos. S k a r b e k  
zażądał, by Koło rozpoczęło rokowania z o- 
pozycyjnemi stronnictwami słowiańskiemi 
co do wspólnej tsaktyki, dalej by niezależni 
posłowie polscy złożyli swe tytuły i odzna
czenia, tudzież by Koło wysłuchało sprawo
zdania komisyi śledczej w sprawie zajść 
lwowskich. Domagał się również, by oddano 
pod glosowanie wniosek jogo w sprawie u- 
sunięcia z kraju wojsk pruskich.

W sprawie nauczania języka niemieckiego.
Biała. Rada szkolna krajowa komuniku jej 

W dziennikach krakowskich pojawiła się no
tatka, jakoby na podstawie uchwał, powziętych 
przez nauczycieli szkół ludowych, zamierzano 
zaprzestać nauki języka niemieckiego w szko
łach ludowych. Wobec tego prezydyum Rady 
szkołn&j krajowej podaje do wiadomości, iS 
nauka języka niemieckiego w szkołach ludo
wych opiera się na postanowieniach ustawy 
krajowej z 22 czerwca 1867, Nr. 13, dz. u. kr., 
że zatem przez żadne uchwały nauczycielskie 
zmiana wprowadzona być nie może. Odpowie
dnie instrukeye otrzymują równocześnie Rady 
okręgowe.

NADESŁANI.
fi>r Z A t t I M B Ą

d yrek to r sz p ita la  w Wadowicach- 
powrńcit i rozpoczął praktykę. 363

t
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K O W N A C K A
żsna lekarza,

urodzona w SłabkoWicach, w wojewódz
twie krakowskim w r. 1853, po długiej a 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra
mentami, zasnęła w Panu d. 20 lutego 1918. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1.5 
przy ulicy Czystej, na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w piątek dnia 22 b. m. 
o godzinie 3 po południu, na który to 
smutny obrzęd pozostały mąż wraz z dzie
ćmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.
t^ i& o te A s tw o  t s i s h n e

odprawionym zostanie w sobotę dnia 23. 
b. "m. o godzinie 10 rano w kościele OO. 

Kapucynów.

Dr. J Ó Z E F  W O L F F
redaktor „Tygodnika ll!ustrowanego“,

współwłaściciel ksł&aml fiebsthner I Wetff 
w Warszawie, Lublinie I Ładzi, oraz 
0. Gebethner ł Spółka w Krakowie,

przeżywszy lat 53, po długiej i cięż
kiej chorobie, zasnął w  Panu dnia 

19 lutego 1918 r. w  Warszawie.

W yprowadzenie zwłok z domu ża
łoby na cmentarz miejscowy na

stąpi w  piątek, dnia 22 lutego.

O powyższem zawiadamia księgarnia G. Ge
bethnera i Sp. w Krakowie.

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida", „Wrzegudron" i „Mono
pol" oraz bibułki „Czuwaj1* poleca znana
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK

RUDOLFA HERLKZN W KRAKOWIE
01020102900202010002010000010102010202010000020901000111070505000202000101000202020000010000010001010100028923



Kr. J S Ł 05 NARODU* g l o k  2 l £utego ̂ 1818 k o ®
IW ? m \

P o W  p ó j ś ć ?

* •  T E A T R  M IE J S K I
Ę $ m . JUL. SWOJEGO

i We czwartek 21 lutego b. r. i

_ Z A W Ó D  .
Sztuka w 3 aktach Macieja Szufciewisza.

OSOBY:
Jcdnowsk), Noakowald, Zelwerowicz, Żarski. 

Drsewtecka, Górska, Jansewskc, Kamirtśfca, 
Kosmowska, Majdrowiozówna, {.uszczkiewiczó* 

wna, Paacewiczowa.
Rtłgser: Morgan Jednowski,

P.esątek • feddaie f»

Jlspsrtuar taatru im. J,Słowackiego.
Piątek:  „Aszantka".
Se be ta: „Zawód*.

TE A TR  LU D O W Y
BUCA RAJSKA NUMER 12.

We czwartek 21 lutegb b. r.

WIECZÓR

CHOPINA.

(Uptriuar ita iru  lu to e g c .
Piątek: „Baron Kimmel".
Sobota popoł.: „Królowa Tatr , 

Wtocz.: „Baron Kimmel";

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA!
UL LISTOPADA IŁ

Program od 15 lutego b. r.

Katarzyna Karaszkln
I senzacyjny dramat na tłe stosunków j 
jrosyjskich w 4 aktach. Niezmiernie! 

bogata wystawa!

Kto mnie pocałuje?
I oryginalny żart Heli Mojeżewskfej 

w 4 aktach.

K!£!2 Z A C H Ę T A
RYBEK SŁ PAłAC SPISKI.

dramat tytana ludzkiego 
w  6 obrazach.

Ceny miejsc zwykłe.

PROMIEŃ .Poii.w5 e-^!

Człowiek zs Iwiapa tzolei
dramat w 3 aktach.

M  miś ari-stą fflsswm?
komcdya w  2 aktach.

A k tu a ln o ś c i w o je is p e .

Ptotfik erziistawisS v to pswsitdeie § godt 5, 
w Atori* s !«& 3. - Btfałm jwmm #81/, 
— — bm   a a

i K I N O - W A N D A j
• UL, SW. GERTRUDY NR. 5.J

• '
:

i mnnwamr —*** o»o»3«ocoeai*:itr r oooeouu

04 11 de 17 lutego b. r.
PRZEKLĘTE PRZYPADKI

wesoła komedya.

T R Y T O N
fantastyczna sztuka w 4 aktach.

KINO LUBICZ
UL LUBICZ L. 15, obok tfyarca kolejow. 

Od 19 do 21 lutego b. r.

ŻÓŁTY P ŁA S Z C Z
dramat detektywiczn? w 4 aktach.

Prześladowana niewinność
kom* dya w 3 aktach.

Zdjęcie z natury.
Feezstsk orzedatawteń o ęodr. 5. poncł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIMONA N U . M K R 17.

Od I , do 21 lutego b. r.

A F R O D Y T A
dramat w 4 aktach z Maryą Carmi

w głó. nej roli.

S z e w c  k s i ę c i e m
komedya w 3 aktach.

KINOTEATR
HOTEL 8ASKI, 

ul. iw. Jena L &. SZTUKA
Od piątku 22 do wtorku 26 lutego b. r.

S A R A T O G A
jeden z najlepszych dramatów detektywicznvch 
w 5 aktach. W głównej roli HA8S1V KI88S.

Ponadto znakomita komedya,
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3ł/2).

F i®  P M !  H a  P g s K!
O b S a d S f I k O la c y f iv orbz z im n e i  cie-1 

p łe  przekąski p o leca  843 j

BAR AMERYKAŃSKI
ZYGMUNT NUZIKOWSKI _  .  ,

1*1  ulica S zew sk a  5®li

Kanriańli
na przedmieściu syst. korytarzowego bez łazienek 
i elektryki o 80 pokojach na parceli 700 sążni z o- 
fićyną parterową na Zakład lute za
350000, wolne lata 19:'3. Długi 860-00- Reflektuje 
się na nabywcę katolika. Objaśni G. C. Aleja Mi

ckiewicza 17, Kraków (u portyera). 402

D R U T Y ,
Liny sfatew© i £©lasn@. 

link! d o  w ind,
lu k o rayek  e c e ió w  roSftlgsycl?* 

Oleje maszynowe, oleje cylindrowej 
o s i o w e ,  

p a p g ,  €@isieaY, las©  8 t. p ,
poleca:

Bil tafint i I. M a i |
StterJsćw 4Z!omSa Kielecka}.

Oferty i  próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów". 313

W YD ANIE  DRUGIE
wyjdzie we Lw ow ie  dniaJ20 lutego b. r.

Zamówienia przyjmują wszystkie księgar
nie. Cena za egzemplarz oprawiony K. 15.

Nakład Ksfeprni polskiej Bernarda Połoni&c-
_________   M&sg- 394

A u to m a ty c zn e

Pułapki na szczary
W. 6*80, «a myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną acc, n e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid", 
łapiąca tysiące Szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*90, Bardzo dobrze dx ałająca łapka na muchy 
„Nowa*1, kof. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Forto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń 111/63 Neuilng- 

gasse Nr. 28, 1783

8 0 .0 0 0  M © r e n
ma do umieszczenia na dobro hipoteki i

d o m u  d o  kup n a
w  Krakowie poszukuje kancelarya

Adwokata Ora ALFREDA SZ8ŁAY8KIEG0
Jagiellońska 11 w Krakowie. 309

Ostatnie wypadki polityczne
Okrojenie granic Polski i ofęnzywę gene
rała Muśnickiego najlepiej śledzić można 

na mapie:

Królestwo Polskie
i  przyległe prow incje Austryl, Niemi et 

i Rosyi w  podziałce 1 : 750.000.

Cena K 6*60, skorowidz alfabetyczny K 2*20, 
razem z przesyłką pocztową IC 10'— .

Do nshyda ws wszystkich fessęgarala^h.

ę Nakład księgarni:

H. Aitenbsro, G. Sevfarth, S. Weiide i Ska 
*■

v;e Lwowie, Mo Seorge’?. ?7q

z m m m &  m m m .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 

że z dniem 1 lutego b.r. przeniosłem moją

Pracowme ślusarską
z ul. Długiej 5 na u l. R s k o w ls k a  8. 15 

. as-ag
dom władny. (r>rz\ sianek kolei elekłrycz.).

Polecam sic nadal tło łaskawych usług 
i kreślę się z gł^bokiem poważaniem
373 i&m G m w m .

m

Na tydzień K. B. K.
#  Dyrekcja szkoły wydz. żeńskiej im. św. 'Ja

dwigi, Przemyśl 50 K; Olga Georgerowicz, Lwów 
1 K; Dr Stanisław Sikorski, Nowy Sącz 10 K; Ks. 
Jan Baraniewski, Nicwodna 20 K; Zai*ząd szkoły 
ludowej w Zabłociu 10 K; Franciszek Ksawery 
Limbach 10 K; Tekla Kocyan, Burzyn, 5 K; Woj
ciech Ghmiclowsld, Tuchów 2 K; Dyrekcya Skład
nicy Kółek rolniczych, Bochnia 200 K; C, k. Urząd 
pocztowy i telegraficzny, Bochnia 8S K; Marya 
"Kwiatkowska, nauczycielka lud., Stryj 10 K; Dr 
Maksymilian Blassberg, Kraków 10 K; Leon Ha- 
duch, Jaćmierz 2 E; Józefa Datkowa, Kraków 
4 K; Wydział Rady powiatowej, Drohobycz 2000 
Kor.; Ks. Michał Górnicki. Dubiecko 214 K; Naczel
nictwo c. k. Sądu powiatowego w Drohobyczu 
169 E  20 hal; Ignacy Dobrowolski, Podgórze 5 K; 
C. k. Urząd podatkowy, Przemyśl 46 K  50 hal.; 
Wydział powiatowy, Ropczyce 150 K; Siostry Do- 
minikanki, Bieliny nad Sanem 206 K  70 hal.; Ste

fania Kołodziejczyk, Bełdno 4 K; Aleksander, 
Wierzbicki, Lwów 10 K; Ks. Jaroń, Gorzyce 128 K  
47 h.: Urząd parafialny, Bodzanów, składka para
fian 373 K; Marya Jakubowska, Lwów 10 K; 
Aleksander Dreżepolski, Lwów 5 K; Gmina Za-

wie 40 K; Bolesław KrysztalorTicz w Ka%vęczyn[o 
3 K; Ks. Franciszek Sozański, Winniki, 10 K; 
Amalia Kleiberówna, Targanice 8 K: Emilia Hendz- 
lowa, Targanice 8- K; Jan Karol Kozłowski, ko
misarz skarbu, Biała 2 K; Inż. Wiadysiaw Zie: 
miński, Myślenice 25 K; Urzą/ł parafialny ob. 
!ac., Niebylec 70 K; Dr Mieczysław- Michałowicz, 
Kraków 10 K; Dr Stanisław Wisłocki, c, k. ncta- 
ryusz, Brzesko-100 K; Paulina Milkowska, naucz. 
Równo 10 K; Jan Ciejka, Kraków 20 K; M. Gu
mowski, Kraków- 2 X; Urząd parafialny, Jordan u wr 
5 K 30 hak; Tow-arzystwo św-. Wincentego a ‘Paulc% 
Jordanów 100 K; O. k. Urząd podatkowy/, Jorda
nów 100 K: Urząd paraf. obrz. łac. w Odrzykoniu k. 
Krosna, składka parafian wraz z księżmi 1019 K; 
Olga Gawendzianka, Stryj 10 K; Dr M. Jmiger, 
Żywiec 4 K; Helena Rydlow-a, Kralrów 20 K; Kry
ształ, fabrj-ka warszawskich cukrów i czekolady, 
Kraków 100 K; Dyrekcya górnicza Towarzystwu^ 
rJrcyjnego rafineiwi olejów mineralnych, Bcj#yslaw 
1000 K; Gnilna Wolica 14 K 50 h.: Ks. Klemens 
Dubiel. Stojańco 20 K; Józef Dobija, radca sądu 
kraj., Lwów 5 K; Parafia rzymsko-kat., Tarnawa 
Górna 400 K; Ziizanna Brewkowa, nauczycielka, 
Niżńukowice 4 K; Władysław Warehał, Nowa Gro
bla 2 K; Baprzyca Leopold, Nowa Grobla 2 K; 
Jan Woroniak, Nowa Grobla 2 K; Antoni Puzio,

swgsgggwgBg g g g g *̂ ” S3gg£SSSHPS£i

Tow arzysiw o t$uzfczns w  Krakov;i9 
© ę t s s s a  &CO&S&S&S 

ua dwig posady w Konserwatoryum, a mianowicis:
Kaacisyile!® srjy na dla kursu
przygotowawczego i niższego, oraz 

2) F3&u«zif€se!a gr# na
Posady do objęcia od 1 września 1918 r.

Podania należycie udokumentowane przyjmuje do 31 
marca b. r. i wyjaśnień udziela SekretaryatTow* Muz.

Aleja Krasińskiego 14. 372

Nowa, Grobla, 2 K; Franciszek Paske, Nowa Gro
bla 2 K; Katarzyna Głuszko, Nowa Grobla 2 K; 
Władysław Satafiń&ki, Nowa Grobla 5 K; Teodor 
Mikuła, Nowa Grobla 1 K; C. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego, Sanok 9 K; Ks. Jakób Jarosz, Kam- 
bornia 40 K; Urząd parafialny w Bochni 250 K; 
Mieczysław Rueberbauer, Proszówka 50 K; O. 
Hantschlówna,. Bochnia 13 K; Kasa oszczędności 
m. Przemyśla 200 Ką Kazimierz Nitsch, KraJców 
5 K; Ks. Proboszcz Andrzej Żagleń, Tuligłowy 
10 K; Monika Wojna równa, nauczycielka, Knorczy- 
na 4 K; Urząd parafialny obrządku łac-., Tuligło- 
wy 100 K; Dr Regina Bielerowa Weinberg, Tar- 
now 5 K; O. k. Sąd obw-edowy, Tarnów 37 K; Dr 
Emil Muller, krajowy inspektor szpik, Lwów 50 K;

17 K 86 hal.; Ks. Stanisłay/ Żądło, Przytkowice, 
200 K; Marta Fuchs, Skawinki, 50 K; Sew-cryn 
Kulczycki, Nowy Sącz 20 K; Eugenia Dzikow-ska, 
Nowy Sącz 6 K; Ks. Jan Makara, Dzikowiec. 10 K; 
Ks. Tadeusz Marekowski, Chrzanów 20 K; Fran
ciszek Wójc.ik, Wyciąże 10 K; Schwester M. Ar- 
clianiiela, Wielkie Oczy 4 K; Ks. Józef Rychel, 
Samokieski 100 K; Dr Włodzimierz Maciulski 2 K; 
Władysławowie Bisehofowie, Stryj 2 K; Maryla 
■Kulakówna, Hroszówka 1,4 K; Gminą Żywiec Stary 
'20 K; Eugenia Bieńkowska, Bieńkowm Wisznia 
10 K* Franciszek. Maiyan, Stefania Dereń, Rudki 
4 K; Ks. L. Bakala, Nienadówka, składka parafian 
ICO K; K. G. A. Maniewscy, Sambor 50 K; Józef 
Kajec. Zakopane 45 K; Józefowie Ziemińscy, Far- 
{y j3-150 K; Parafia rzymsko-katolicka, Kamionka 
y/ielka 79 K 60 h.; Urząd parafialny, Kamień 

Józef Koterbski, Kamionka Wielka 
*.0 K;_ O. k. uprzyw. Fabryka maszyn i wagonów 
Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku 300 
h; J. kalkstein-OrłowpJd. Krasne 10 K; Ks. Józef 
(■/rzywa, iloszczany 20 K; Bronisław Rudkowski, 
Dąbrową 2 K; Emilia Szczepanówna, Dąbrowa 

8 K 40 hal.
Ks.1 Józef Rojek, Łącko 40 K; Ks. Józef- Foryś 

Haczów 10 K; Ks Andrzej Stępek, Sambor 10 K; 
H, Chłonecki, Kraków 2 K; Mencel*'' Me dyn i a 
20 K;_ Siostiy Służebniczki N. M. P., ochronka w 
Grodzisku  ̂20 K; Towarzystwo okręgowe rolnicze 
w Myślenicach 100 K; Marya Piacheckrą Maków 
4 K; ‘Władysław Chodorowski, Maków 5 K; Maryla 
Kaniowa, Polanica 10 K; Wanda Godyniówiia, 
Stara Wieś 5 K; Jadwiga Mens, Gorlice 30 K; 
Ks. Karol Szałaśny, Oświęcim 100 K; Ks. Józef 
Rogoziński, Padew 10 K; Urząd parafialny w 0- 
świędimiu (kwestya kościelna) 1110 K; Jan Dwo- 
rzańsld, Nowy Targ 20 K; Sabin Robak, Nowy 
Targ 20 K; Ó. k. Urząd podatkowy, Nowy Targ 
80 K; Dr Jan Laberschek, Pilzno 5 K; Czesławowio

ŚmiecŁowecy, Krakfiw loo K? Tadenss 
i K; Personal stert toieiow.,-,K ia«nWJ ° V Ł; r®-60?111 kolejowej w . ren 80 K; Ks. Franciszek F u d a la ,  Łęiynji 

46 h.; Urząd parafiałpy obrządku łac TfA 
800 K; Urząd gminny w Bujakówis 45 K; T. i 
Kaden, Tow-arystwo akcyjne, Kraków 20 K- G
łtn. n n  i7. tt j t  :.. .

katolickiej w Ptaszkowej, zebrane* przedstawi 
ku czci Tadeusza Kościuszki 150 K; Szkoła^wÓ 
męska- im. Stanisława Kostki, Przemyśl 88 ,1
hak; Urząd parafialny, Straszęcin 132 K; Uftin 
Kaczmar, Nowosiółki^ 42 K; Grono nauczyc^h

„  Sylwester Bafcd
Brzozów 30 IC; C. k. IComisaryat połicyj, Pś’ .. 
Zwierzynieckie, 15, JEC; O. k. Urząd podatku 
Bircza 15 K; Marya Neustein, Ulicko 76 S  J 
Kaehta i Spółka w ICobylu 5 K; Józefa Tug»%n 
nauczycielka w Gorlicach 8 K; Ks. Franfisz 
Baldei, Dąbrowa 25 K; Mairya Liaiewicz, Czyr 
10 K; Stanisław Jałbrzykowski, Ujazd 100 K: 
rząd parafialny-, Rajbrot 45 K  60 hal.; Augufty? 
ki, Kraków 20 K; Dr Wojciech Dziedzic, adftó 
Lwów 10 IC; Ludwik Dowsilas, Kraków l,| l 
Helena Świątkiewiczowa, Lwów 10 K; Uratf  
rafialny w Majdanie k. Kolbuszowej 1200 K; . ; 
ka oszczędności i pożyczek, Sułkowice 76 K  50 
Adela Hermann, Tkuszowice 8 K; Władysław ® 
krzycki, nauczyciel, Maziarnia 2 K; Spółka oązCĄ 
dności i pożyczek, Liszki Murowane 20 K; J 
i Adam Stanawsey. Tomaszkowice 50 K; G^nie 
nauczycielskie, Trzebinia & K; Spółka cszCzędm 
śei i pożyczek, Uście Solne 10 K; Gmina Uśćife Só 
ne 18 K  60 hal.; Gmina Tamanowico 50 .B; P 
Marceli Zmora, Huaaków 10 K; O. k. Urząd ś 
cyjny, HorymieS 17 -K; Zofia Medwecka 2 
C. k. Starostwo v/ Turce n. St. 1000 IC; C. k. 
rząd podatkowy, Biecz, (dobrowolna skład 
przy wypłacie zasiłków wojsko v/ych) 60 K; W a?

' ry-an Kraszewski, Nowy Sącz 10 K; Spółkft 0S2u J 
dnośei i pożyczek, Moszczańicą 20 K; Michał Jj* 
tvszek. Tarnów 10 K; Jan Wielowiejskk Lwó 
80 IC; Marya Moehnacka, Przystań, 80 K; Inżyi 
Kazimierz Kotlowski, Bochnia 100 K; Marya 
browska, Lwów 4 K; Albina Peyeisfeldówną 
rzecze Janowskie 4 IC; Irena Rudolphi, Spytkom 
20 • IC: Ks Stefan Zieliński, proboszcz, -Birdzó; 
od siebie i parafian 650 IC; Urzędnicy C. k. Urz 
pocztowego i tel., Drohobycz 50 K; Prezydw^ 
c. k. Sadu "obwodowego w Sanoku 25 K; Ks. Pf' 
boszcz Michał Owsianka, Zalasowa 267 K ; X 
wera Gołębiowska, Nowy7 Targ 5 K; Jan Tatko 
sld, nauczyciel, Łąka 10 K: Antonina Targowi 
Łąlia 10 K; Zdzisław Zdanowicz, Kraków 50 

(Ciąg dalszy nastąpi), .y

H E R B Ą T O N  ’
zastępuje w  zupełności najlepszą herbatę 
z rumęm. Daje się 2  łyżeczki od kawy 

na szklankę gotowanej wody. 
Ilerbaton przy badaniu przez er. k. urząd 
chemiczny, zosłał uznanym za znacznie 

• lepszy od innych surogafów. 
Sprzedaje się tylko na miarę z powodu braku fla
szek, t. zn. że trzeba z sobą przvnieść flaszkę. Cena 
za 1 litr 8 K 60 4i. za %  1. K l ’8b, *ez Tumti K 2’80 
za litr. Na prowirryę wysyłam tyiko w beczkach po 

otrzymaniu połowy gotówki z góry.

K A Z I M I E R Z  L y © W l i a S K l
F a b ryk a  cu k ierk ó w

U r a lm m ,  B ra c k ą  5  s k i g p .  3/4

© © @ @ . © © © ® i @ @ @ © @ © @ ®

E ©
ksżdego czasu 5 pokoi 
kompletnie z komfortem 
umeblowanych, z pościelą, 
bielizcą, porcelaną, sre
brem i urządzeniem ku- 
chennem. W ładnęm i zdro- 
weni miejscu koło plant 
Tylko dla bezdzietnej ro
dźmy. Wiadomość ii ad
ministratora realności ul. 
Zacisze 1. 10 między 2 i !.> 

a 81/, po pot 279

Po 6-8 POK83
dwa mieszkania sło
neczne z komfortem 
na I. piętrze lub w y
sokim parterze ' po
szukuje się w  jak- 
na,ikrótszym czasie. 
Zgłoszenia do firmy „Jer- 
rya, Kraków, Floryańka 28.

Za nadesłaniem K. 5 z góry 
przekazem Księgarnia ka
tolicka Dra Miłkowskiego 
w Krakowie wysyła franco 

w »b o r a o

KAZANIA PASYJNE
m laaif |isu&isi'j;

Ks. Tsraasza SrodzlckieBO.
Cgz. oprawne o 2 korony 

więcej. 259

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sorzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje takie instru
menty używane. — Skład 
fortepiŁoaw Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 2795

P O K Ó J
ze światłem i opałem u- 
meblowany od 1-go marca 
dla starszego pana potrze
bny. Hotel pod Różą, Nr. 

drzwi 27. 403

Wóz roboczy nowy
na res®*a«h dla prze
wozu mleka, piwa i t. p. 
oraz 4 news psteało- 
wana keta d e  wosm 
m ebloweso Sprzedam. 
Wiadomość w baraku uli- 
ca Grzegórzecka naprze

ciw liczby 6. 3?0

edwakd mm
stroiciel forhpi^ów 356 

poleca sic do strojenia.
KRAtrtft 

u!, św. Łazarza 1, 9, Up.
(ptzezJCołłąlała).

lub Katolicka Spółka Haa- 
1 dlówa, Mały Rynek 4.

wydający biegle ięzykiempoRkmi, niemieckim ewea- 
tnamie ta/że ruskim i obie siły ruty
nowane do samodzielnej pracy handlowej oraz G£s» 

ciszącą bicgte na maszynie, obzn jo- 
miona ze s enograiią polsko-niemiecką — poszuki
wani. Tvlko kandydaci względnie kandydatki z pier
wszorzędnymi kwalifi‘ca«:vami 'j  referencyanii zechcą 
nadsyłać zgłoszenia z odpisem świadectw, które nie 
będą zwrócone i z podaniem, żądanego wynagrodze
nia do Adssinistracyi „Głosu Narod«tf pod „STRrt.

. © © © © @ @ @ © 1 ® ® ® ® ® © ® ®  

~ E. R G M ESU  ~

Wojenna - polityczna laoa Polski
ma w  tej doniosłej dla nas chwili za za
danie spopularyzować wiadomości odno
szące się do polskiego'etnograficznego sta
nu posiadania, do polskich sfer interesu, 
dać obraz stosunków politycznej i wojsko
wej administracji ziem polskich, wreszcie 
przynajmniej w  ogólnych zarysach obraz 
przebiegli wojny na ziemiach polskich.

Ob zemy wstęp podaje procent ludności polskiej 
w każdym powiecie ‘ sfera polskich .z osobna.

Cana 1 kor. Do naiiydc? w k żdsł księgami.
Rnklsd tsisziiiiy poisksj T. H. S. Kalaćkiago, 5. - Krakdw. Ftanti-

szn m  1. - 301

Tanim kosztem
przerabia sią ze starych n a u i *  

psńszonh i skarpetek i III Si SI
z 3 par zniszczcEiyr.h pończoch 2 pary, 
z 4  par zniszczonych skarpetak 2 pary nowych. 
Ręczy się za trwałe i dokładne wykonanie.

Przyjmuje

9 9 4

is :M lew ,iiJ sw la !.U ó i8 L
2?5

m

Księgarnia NskŁ 
Stofiis^awa Sc Id ma

(przy Lłslyhacie Jęz. Anso '

b KrakBWia, rt. Szewski l7. S
poleca: •J

Samouczki „AifuS
umożliwiające w 
.krótkim czasie prakłyc 
nauczenie się jęz. n emie 
franc., ang. lub włoąldę_ 
bez pomocy nauczyci * 
Cena K. 7*50 za egz. op 
way. Opracowanie dia 

du K. 3*60,
S Ł O W N I K I

niem.-polskie i poIsko-Bi- 
mieckie; franc.-polskie 
.polsko-francuskie itd., 
po K 5*—, 8-80, 0*60 it

Rozmówki
polsko-niemieckie, po- ' 
francuskie Hdr-po K 17 

-2'AO, 4*—, 4 S0 Itd. 
j U pnzsylr.? ssltr. llcty S9 
! Zs uliczkd 33 te!, wiącej.

t respekty wysyła olę bezpłatni

Wydział kratowy podaje do wiadomości, iż wy
dzierżawi przez publiczną licytacyę ofertową folwark 
Szypowce, własność fundacyi im. Stupnickich i Jan
kowskich, położony w  powiecie zaleszczyckim koło 
Tłustego, na lat 6 do 12.

Warunki iicytacyi i dzierżawy przeglądać można 
w  Wydziale krajowym w  biurze Nr. 70 b) w  godzi
nach urzędowych, tam też można zasięgnąć bliższych 
informacyi, na miejscu zaś może dać pewne wyjaśnie
nia leśnik Piotr Kotelnicki.

Oferty wnosić należy do Wydziału krajowego naj-

Eóźniej do 15/3 1918 r. włącznie, do każdej oferty ma 
yć dołączony kwit na złożone w  kasie Wydziału kra

jowego wadyum w  wysokości przynajmniej 2000 koron.

Lwów, dnia 6. lutego. 1918. £61

maszynę  
do wyrobu cegle*

z popędem konnyln ! 
benzyno wym. ZgłoszerJ 
pod 4dr. Komitet buo-j 
koś/ioła, Wola Raciźó 
ska; p. Raniżów. ;

2 YWNOSC
dla kanarkówj oraz 
krajowych i zagraniczny 
ptaków, prima miesza 
kilo koron 1»?, tyiko 
poprzedniem nadesłani 
należytości wysyła |2oćl 
giczny Zskłsd K. Waii- 
Krakć̂ , Sławkowska;L 
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i ręozr
do śrutowania i^mi 
lenia w  najlepsze 
wykonąniu dos 

cza bardzo J^ny? 
farsy Plsik®, Prai' 

Kupcom wvsoki rąb&t.
394

i t a r u s i l ś m
cói-ka oficera w o jj 
skich z roku 18.11, p; 
zdoma do pracy, z po w 
starości i złą mag ia r* 
uprasza o łąpkawo w^sr 
Cfe. Datki przyfmu}« Admi

,'nistracya „Głosu Narodu^
1 ■ -

Starsza

chora, kbbiê ;
^pozbawiona wszęłklri3 
! środków do życia, upras 
o łaskawe wsra^cie.p—, 
przv muje Administracy. 
„Głosu Narodu" ć\i ]J

Hafty artysty^
kościelne i gobeJiny, któ
re u legają. największeBł 
zniszczeniu wykon: 
artystycznie, także 6 n- 
we aparnta kośdleł 
przyjmuje po ccm '̂ 
.przystępuv.Hi Msndrlck: 

Kraków, Mikołajska 1̂ . 
ibi * >

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu** 8 p r« ogrTcdp. —  odpowiańSpąy.LBA5Z« lT L K.? rrŁa3 _ !L o Y  1 * 7 ń T k T ^ ^ S F ^ r m a ^ łe m u  NarodFyw. Krakowianek tańąńem Romana Ferka.


